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Troje szpiegów 
w sądzie doraźnym 

2 wyrobi śmierci, 
1 — bezterminowe więzienie 

- Dnia 30 kwietnia r. b. został; 
aresztowani pod zarzutem usi­
łowania szpiegostwa na rzecz je 
tine^o z mocarstw ościennych: 
Bąkowski Jan — techn k budo­
wlany. Borakowski Władysław 
— urzędnik kontraktowy S z u b u 
głównejo. Majewska Teodozja 
— tancerka, wszyscy z Waroza 
wy. 

Sprawę przekazano warszaw­
skiemu Sądowi Okresowemu. 

słri. Majewskiej — adw. Tyr-
cbowski wnieśli prośbę o ułaska 
wienie do Prezydenta Rzplitej. 

OUostrzenia dla cudioziemców 
zdecydowane w Paryża 

PARYŻ, 145. Odbyła się dziś I ców. przebywających we Francji. 
konferencja, w której wzięli udział 
aremjer Tardieu. minister spraw 
wewnętrznych Mahieu. minister 
sprawiedliwości Reynaad, prefekt 
policji Chiappe, na której omówio-
•e zostały sprawy związane z obo-

i ttrzeniem przepisów dla cudzoziem-

Żapadła decyzja zwiększenia do­
zoru .policyjnego nad cudzoziemca-^ 
ml wykonjrwaniem praktyki zawo­
dowej przez cudzoziemców, oraz 
nad działalnością organiżacyj cu­
dzoziemskich. 

Redukcja budżetu Ligi Narodów 
w wyniku memoriału W. Brytanii 

•GENEWA, 14.5. — Tel wł. — 
Panuje tu od dwuch dni nastrój 
zupełnych feryj. W kuluarach Ligi 
i Konferencji Rozbrojeniowej jest 
pusto i cicho. 

Większość delegatów i członków 
delegacyj wyjechała na przeciąg 

Kompresja budżetu o 200 miljonów 
Projekt obniłenia płac urzędników na prowincji 

• 

; 

l-

Agencja Iskra donosi: 
Dnia 13-go bież. mieś. odbyło 

W postępowaniu dnrainem dn.' s.e u premjera Prystora zebra-
13 i 14 b. m. w składzie, prze- ' nie. w którem uczestniczyli mini-
wodniezący wice-prezes Duda ; ' s i rowie : Zawadzki. ^Pieracki. 
sed^owic — Krauze j Puscmkie ' Jan Piłsudski. Zarzycki. Jędrze-
wicz. przy oskarżycielu prokura jewicz i Ludkiewicz, marszał-
torze Rauzem sad skazał Ba- kowie sejmu bwitalski i senatp 
kowskle^o i Borakowskie^o 1:2 Raczkiewicz.. prezes Naiwyż-
kare śmierci. Majewska na bez-, szej Izby Kontroli Pańs twa dr. 
terminowe ciężkie więzienie. ' Krzemieński.-prezes Sławek, wi-

_ . . , r. . - |cemin:strowie gen. Fabrycy. gen. 
Obrońcy z urzędu B ą k o w i e ^Majkowski . Starzyński, prot. 

go — adw. Koz :o l sxwxz . Bera Kozłowski. Koc. Beck. Karwac-
kowskiego — adw. Cilówczew-

Tanie budowoictwo 
m:-szk3nowe 

Wczoraj pod przewodnictwem 
p. premiera Prystora odbyło się 
posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego ministrów. 

Pc«a załaiw:en:em kilko spraw 
bieżących rozpatrywało dalsze 
mażlruości poparcia drobnego, ta­
niego budownictwa Mieszkanio­
wego. 

Lchwala zmierza do ułatwienia 
szerokim warstwom hrJności na­
bywania -aa dogodnych warun­
kach tenaaw.państwowych. poło-
ż cnych w pobliża większych 

ki. KożiKho#ski. Doleżaf. wice­
marszałkowie sejmu Car. Ma-
kowski. Polakiewicz, wicemar­
szałek senatu Leszczyński, gro-
no posłów i senatorów, którzy 
bral : udział w posiedzeniu pre-
zydjum BBWR w dniu wczoraj­
szym oraz przedstawiciele sfer 

i gospodarczych i świata pracy. 
Na zebran:u lem p. wicemini-

! sier Starzyński w'~dłuższem 
przemów-eniu zreferował obec­
na sytuacje budżetowa i star. 
przewidywanych wpływów skarj 
bowych. 

P. minister wskazał środki za­
radcze. które należy zastosować 
celem utrzymania równowagi 
budżetowej w r. 1932-33. 

Wnioski p. wiceministra Sta? 
rzyńskiego zmierzają do tego. 

aby p rzy zas tosowaniu, wszel­
kich środków, zmierzających do 
zapewnienia państwu, jak naj­
większych wpływów.poda tko­
wych i innych w p ł y w ó w budże­
towych w razie ut rzymywania 
się stanu zmniejszonego wpły­
wów skarbowych zastosowano 

już za wczasu dalsze-.komprćsje 
wydatków -zarówno' rzeczowych 
~w wysokości 100.'miljonów zł., 
jak" i personalrrychTijwriież w 
wysokości 100 miljonów,zł. 
- Z referatu p. wiceministra Sta­

rzyńskiego ' wynika. =że w ' takim 
^wypadku należałoby się l i c zyćz 

Inflacion ści amerykańscy działają 
Pres a na prezydenta Hoowera 

Dwu i pól godzinny mecz 
Waid ja zdoby»a • ntczi z Polska pierwszy punkt 

BERLIN. 1-Ł5. — Tel wł. — „Vos 
sische Zeitung" donosi z Nowego 
Jerku: Amerykańscy inflacjoniści 
otrzymali nieoczekiwany i poważ­
ny sukurs. Proi. Irwing Fisher. e-
konomista. cieszący się międzyna­
rodową powagą .wypowiedział się 
otwarcie za zarządzeniami inilacyj 
aemi i przyjęciem gold - boroughs-
bilu. 

Fisher oświadczył, że dewalua­
cja dolara przez powiększenie obie 
gn banknotów dolarowych musi 
być przeprowadzona. Należy tak­
że przeprowadzić stabilizację ceny 
srebra. 

Myśl ta znalazła zwolenników w 
] komisji walutowej kongresu. Ko-
! misia uchwaliła zaproponować p-e 
i zydeniowi Hooverowi zwołanie 

międzynarodowej konferencji waiu 
towej, któraby się zajęła przede-
wszystkiem kwestją srebra. 

Równocześnie związki zawodo­
we wywierają na rząd nacisk, 
przypuszczając, że zarządzenia wa 
lutowe przyniosą ulgi w trudnoś­
ciach wywołanych kryzysem go­
spodarczym. . . 

Warczani. IŁ V. 
W drugim dnhi meczu tennisa-

wego Polska — Holandia rozegra­
na została gra podaróńa. 

Spotkanie to przegrała Para pol­
ska po zacictei walce w 5-cin se­
tach. Hughan. Kooptnaa okazali się 
zespołem lepiej zjrranym. pokoiuK 
wiec Tłocz ynskie go. Jerzego Slo-
larowa w stosunku 3A, 17:15. 3:5. 

"I tak: Przedstawiciele Związku 
zawodowego kolejarzy zażądali 
wczoraj od prezydenta Hoovera 
ażeby niezwłocznie zarządził 25 
letnie moratorium w formie zapro-, 
ponowanej przez byłego nowojors­
kiego gubernatora Al. Smitha. 

W przeciwnym razie zorganizo­
wane masy robotnicze domagać 
się będą zaprowadzenia oficjalnych 
zasiłków dla bezrobotnych. 

Mnożące się glosy przychylne 
dla gółd-borroughs-bilu każą przy­
puszczać że ustawa ta znajdzie 
większość w senacie i że prezy­
dent ' Hoover nie zrobi użytku z 
przysługującego mu prawa veta. 

W takim razie rząd amerykański 
powiększyć będzie mógł obieg 
banknotów o 9 miljonów dolarów. 

Wprawdzie wątpliwe jest. czy 
owe powiększenie obiegu pociąg­
nie za sobą oczekiwaną zwyżkę 
cen, lecz Amerykanie z4aja się 
by6 zdecydowani na ryzykow-.w 
eksperyment^ walutowe, ponieważ 
wszelkie dotychczasowe zarządzę 
nia nie zdołały zaharrfować 'kfyzy-
su. (My). 

6:3. 7 •&. Mecz trwał dwie i pół go- j 
dżiny i miał przebieg wielce de-
ner wojacy. 

Wobec lego, w chwili obecnej 
Polska prowadzi w meczu 2:1. 
Dziś odbędą sie dwa single, które 
zadecydaja o ostatecznym wyniku 

•Fi 

Towarzystwo bud wy 
kolei G.- Śląsk -Gdy nia 

ztfekst" swa pełyczke 
ob!iqaiy na 

Do W a r s z a w y wrócił wczo­
raj z P a r y ż a wiceminister komu 
nikacji Czapski, który u ział u-
dzial w dorocznem zgromadze­
niu akcjonariuszy polsko - i r a i -
cuskiego towarzystwa, które od 
rządu polskiego otrzymało kon 
cesjaj na budowę kolei CL Śląsk 
— Gdynie. 

Jak się dowiadujemy, zgroma 
dzenie zatwierdziło przedslawio 

• ' n e przez zarząd sprawozdanie '. 
bilans za rok ubiegły, jako leż 
upełnomocniło zarząd do zwięk 
szenia pożyczki obligacyjnej. 

Przed wyjazdem do Paryża 
bawił wicem. Czapski w Gene­
wie, gdzie bral udział w konfe­
rencji rzeczoznawców w spra­
wach komunikacyjnych, która 
została zwołana przez Ligę Na­
rodów. 

Pohla n e spoczn e 
póki n e wfkryfe morderców 

synka ladterąjk* 
• TRENTON. 14J . Zwłoki syna 
Lindbergha zostały spalone w 
krematorium. W czasie spajania 
zwłok obecni byti jedynie rodzi 
ce. szef policji stanu New Jer­
sey i kiłku przedstawicieli 
władz. P rochy zostaną w dniu 
Jutrzejszym wręczone rodzicom 

Prezydent Hoover przesłał 
na ręce pani Lindbergh kondo-
łencje. oświadczając przytem, że 
policja nie spocznie, dopóki o-
bydni zbrodniarze nie zostaną 
•wykryci i ukarani z całą surowo 
ścią. 

Miejsce, w którem znalezio-.o 
rwłoki. zostało ogrodzone i jes: 
strzeżone przez wojsko. Chodzi 
o to. by nie zostały zatarte po-
sostawione ślady, 

W meczu pokazowym Hebda 
(Polska) pokonał po nieciekawej 
grze rezerwowego gracza Holan­
dii Leembruggena 6:4. 6:4. 

Kombatanci włoscy na Pomorzu 
Owacje od Torunia do Kartuz 

KARTUZY, 14.5. Przejazd dele­
gacji włoskich kombatantów przez 
ziemie pomorskie od Torunia do 
Kartuz odbywał się wśród sponta­
nicznych owacyj miejscowej lud­
ności 

gościom miasta Tuchola, Koście­
rzyna i wreszcie Kartuzy. 

W licznych przemówieniach pod 
kreślano ścisłe węzły przyjaźni, 
łączące oba narody i zaznaczano 
przywiązanie ziemi pomorskiej do 

dalszą nieznaczną obniżką pen­
sji -urzędników państwowych 
Obniżka ta objęłaby tylko .funk-
cjonariuszów państwowych na 
na prowincji, albowiem urzędni-
cy:w Warszawie mają od dawna 
•odjęte 20-to proc. dodatek; sto­
łeczny, aczkolwiek wskaźnik 
kosztó.w utrzymania jest w. sto­
l icy 'wyższy, niż na prowincji. 
Ewentualna redukcja dotyczyła­
by również uposażeń zawodo­
wych wojskowych. 

Po referacie p. wiceministra 
Starzyńskiego rozwinęłaś się 
szersza dyskusja. 

* 
W uzupełnieniu powyższego ko­

munikatu pół-urzędowej „Iskry" 
dowiadujemy się. że obniżka upo­
sażeń urzędniczych sięgać będzie 
od 5 do 10 proc. wysokości uposa­
żenia. Uposażenie wojska obniżo­
ne ma być o 8 proc. 

Jak słychać ministerstwo skar­
bu dąży do tego. aby najwyższy 
procent obniżenia uposażenia wy­
nosił-nie więcej, jak 9 proc. 

Obniżka uposażeń ma być stoso­
wana już od I-go czerwca. 

Wnioski na najbliższe posiedze­
nie rady ministrów, określające do 
kładnie wysokość obniżki, przygo­
towuje ministerstwo skarbu. 

Obniżka uposażenia dotyczy wy 
łącznie pracowników państwo­
wych na pro win''" a nie dotyczy 
zupełnie Warszawy. 

kilkudniowych feryj poza Genewę, 
wyjechało również wielu dygnita­
rzy ligowych, oraz niemal wszyscy 
korespondenci zagraniczni. 

Wśród tych. którzy pozostali w 
Genewie, głównym tematem roz­
mów i dociekań jest memorandum 
rządu brytyjskiego( o wydatkach 
Ligi Narodów, oraz instyrucyj jej 
podległych. 

Rząd brytyjski przed wystąpie­
niem ze swem memorandum, zwró 
ctł się do rządów zainteresowa­
nych z prośbą o opinję co do re­
dukcji nadmiernych wydatków Li­
gi. » 

Wszystkie niemal państwa nie 
tylko zgodziły się na wprowadzenie 
tej sprawy na porządek rozpraw 
genewskich, lecz przyjęty to z pet-
nem uznaniem, podzielając w zu­
pełności stanowisko Wielkiej Bry­
tanii. 

Budżety poszczególnych pańsrw 
sa bowiem poważnie obciążone 
składka członkowską do Ligi Naro 
dów. Suma ta bodaj jedyna jest 
zamrożona w budżetach, podczas 
gdy niemal wszystkie inne w la­
tach ostatnich wskutek kryzysu 
uległy poważnym obcięciom. 

Dla przykładu przytoczymy su­
my kilku państw, przeznaczone w 
ich budżetach na utrzymanie rocz­
ne Ligi Narodów. 

I tak Wielka Brytania płaci blis­
ko 3.500.000 fr. w złocie, Francja 
— 2.500.000, Niemcy — 2.500.000, 
Polska przeszło 1 miljon fr. zło­
tych, Czechosłowacja — 930.000, 
mała Estonia — 96.000, nawet tak 
małe państewka, jak Albanja i 
Księstwo Luxemburg płacą po 
przeszło 30.000 fr. w złocie. 

Poważnie obciążone są równie* 
państwa południowej Ameryki — 
Chili — 449.000 fr.. Paragwaj —i 
32.000. Peru - 288.000 fr., Urug­
waj — 224.0(10 fr., Wenezuela — 
160.000 fr: t ': 

Panuje tu powszechne, dja nie­
których bardzo przykre, przeko­
nanie, że. budżet Lfei Narodów zo­
stanie poważnie zmniejszony. 

Ameryka chce piwa 
Wielkie demonstracje w miastach 

Serdeczne przyjęcia zgotowały iswej macierzy — Polski. 

NOWY JORK. 14. 5. — Tel. 
wł. — W e wszystkich wię­
kszych miastach amerykańskich 
odbyły sie wczoraj olbrzymie 
manifestacje ludności, domagają 
cej sie wprowadzenia pozwole­
nia na konsumpcje i sprzedaż pi 
wa nisko-alkoholowego. 

Największa tego rodzaju man-
iestacią odbyła się w Nowym 

B I E L A N Y P O D W A R S Z A W Ą 

MoUei 

Jorku pod przewodnictwem na-
i.;żclneRo burmistrza Walkera i 
z udziałem licznych orkiestr, któ 
rc ściągały dalsze tłumy. 

Pochód wyruszył z 5-ej Ulicy. 
Brało w nim udział kilkaset ty-
s ;ecy osób. Ta „parada piwna",-
jak ją nazywają Amerykanie, 
przeciągnęła się do północy. 

._, (My). 

W imieniu Polski 
pro est w Gdańsku 

przeciw przep som 
o zawijaniu okrętów 

Senat gdański wydał 28 stycz_ 
nja b. r. rozporządzenie, regulu-' 
jące prawo zawijania i postoju 
w porcie gdańskim obcych stat­
ków wojennych. 29 kwietnia se­
nat gdański wydał przepisy uztt 
pełniające, odnoszące 'się m. in^ 
do polskich statków wojennych. 

Przepisy senatu gdańskiego, 
wydane bez koniecznego uzgod-i 
nienia sprawy z czynnikami po­
wołanemu jak z Tządem polskim 
i Radą portu, niezgodne są ze sta 
tutem p tawnym w. m. Gdańska. 

W związku z powyższem ko­
misarz generalny R. P. w Gdan 
sku złożył w dniu wczorajszym. 
w imieniu Polski protest przeciw 
ko tym zarządzeniom, których 
moc obowiązująca nie może być 
uz-nana przez Polskę. • 

:-: —. 

Katastrofa lotnicza 
w locie nad Atlantykiem 

NOWY JORK. 14.5. Lotnik" 
Reichers, który w dniu wczoraj 
szym podjął lot transatlantycki 
do Paryża, zmuszony był wodo* 
wać w pobliżu wybrzeża ir­
landzkiego. Lotnik został wzię­
ty na pokład parowca „Prezy­
dent Roosevelt". 

Lotnrk Reichers doznał złama 
nia nosa oraz okaleczenia twa i 
rzy. N . . 

Lotnik musiał wodować z te ­
go względu, iż skrzydło jego a-
paratu oraz olinowanie ulejły, 
uszkodzeniu. 

Istotnie cudownym zbiegie 
okoliczności parowiec dostrzegł 

Unoszący, się na talach samolot, 
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Stfa k zecertw w fidansku przerwany 
nntsą pnsnn 

Rugi niemieckie 
wig'9dtrn nauczii et> polskich 

GDAŃSK. 14. 5. — Teł. vi — I grożajcych zerwaniem rokowań kie wydaliły z granic Niemiec 
Strajk zecerów. który wybuchł — dziś przystąpili do pracy. j 4 nauczycieli polskich szkół 
wskutek zawieszenia przez Se-1 Istnieje jednak możliwość pod | mniejszościowych, mianowicie: 

PIŁA. 14.5. — Władze niemlecj mleckie zamknęły zupełnie dwie 
szkoły polskie w Krajence (pow 

Syn Nasaryka i żołnierz Ukrainiec 
KÓ*!». i t fiorgulow lest aa stułbie So«itet6w 

nat na trzy miesiące ..Danzigeri jęcia strajku na nowo. a nawet; 
Voiksstimme" — skończył się.;rozszerzenia go na inne gatez;e 
Senat zgodził się na zumiej-'pracy i zawody o ile w najblż 
azeme czasu zawieszenia aa ie-1 szych dniach nie dojdzie do kom 
Jen miesiąc promisowego załatwienia spra-

Zecerzy zadają zmniejszenia wy miedzy Senatem a komite-
kary do 2 tygodni. jednak wo-|iem strajkowym zecerów 
bec katesoryczne&o żądania na-

z powiatu bytowskiego. Ledó-
cbowskiego z Płotu, Lapona z 
Osław-y Dąbrowy I Gabrzycha 
z Rabocina. oraz z powiatu zło­
towskiego — Kabzę z Wielkie­
go Btłczka. 

Równocześnie władze n'e-

PARYt \AS>. Dziennik rosyjski 
..Ptfci&dnija NowostT, wydawany 

złotowski) i Babimoście. i w Paryżu, publikuje dziś depesze 
Zarządzenia te, godzące w'swego.londyńskiego koresponden-

podstawę reklamowanego przez! ta. zawierającą sensacyjne oświad-
Niemców szkolnictwa mniejszo-j«eiye syna prezydenta republiki 
ścioweeo w Prusach wvwoła'v, "skoslowackiel i ministra pełno-SSkf^SS?»t£ STBS S S S : 
ścl polskiej, uważającej ie za po- m u t wybitnych przedstawicieli 
czątek okresu wzmożonego uc- tamtejszej kolonji rosyjskiej: 
sku. I — „Policja w Pradze posiada 

tychmiastowego przystąpienia 
do pracy ze strony wydawców, 

Trzej po-Iowie sfcazM) 
za Moad w Rrdiftiw 

BERLIN. 14. 5. W procesie 
4-ch posłów hitlerowskich za­
padł wczoraj wieczorem wyrok. 

Wznowienie procesu GorgonoweJ 
Wyniki warszawskiej ekspertyzy 

- \ 

LWÓW. 14-5. — TeL wf. _ W 
d_T:j dzisiejszym upłynął dwatygo 
dniowy termin, wyznaczony prze; 
sąd lwowski na dokonanie powtór 

I nej analizy krwi w procesie Gor-
: gonewej.. 

Zgodnie' też z zapowiedzią dziś 
rano wznowiono rozprawę przeciw 
ko Ricie Gorgonowej, oskarżonej o 
zamordowanie ś. p. Lnsi Zarem-
bianki. 

Salt sadowa w-ypełrtla u sama pu­
bliczność. która przysłuchiwała się 
cooizeiT.o rozprawie. 

Po otwarciu posiedzenia zabraj cios 
prokurator i zwracając s:ę <SD prasy. 
prołesiomil przeciwka otloszeniu pod 
czas przerwy w rozprawie przez dzień 
siki listów. pisanych rzekomo przeć 
Gortooowa do jej męża- Prokurator 
iwierdzi, ie listy re są oczywista mi­
styfikacja i te zostały sfałszowane. 

Przewodniczący trybunału zawia 
i damia następnie, iż nadeszły w y -

Posłowie Helnes, Stegraann 
J Seitzel zostali skazani na 3 
miesiące wiezienia, zaś poseł 
Strasser został uwolniony od Wi­
ny i kary. 

Śmierć w koszach 
windowy di 

5 robohTkółr cfara kaiartTOff 
BERLIN. 14.5. Na kopalni w 

Dorstfeid, pod Dortmundem, wy 
darzyła się dziś rano katastrofa. 
której oiiarą padło 5-ciu ludzi. 

Wskutek nagłego zerwania • 
się instalacji dźwigowej dwa t. j 
ZW" k < ? / e llSSSZf- mMyrJ? niki badana krwi z Warszawy z 
przepaść głębokości 800 • me- I n s t v t u I U H f j e n y oraz z Sekcji 
trów. W jednym koszu znajdo- badana 

Ponadto ustalono, te na carym) mi na lei ciele, celem usunięcia niejasno 
szeregu przedmiotów, które zosia I fci. 
ły przedtem zakwalifikowane, jako 
posiadające siady krwi tej krwi 
nie znaleziono. Chodziło tu o świe­
cę, klamkę, zeskrobiny ze ściany i 
drzazgę z drzwi. 

Po odczytania tych dokumentów 
przewodniczący ofłasza postępowanie 
dowodowe za zakończona r 

Następnie zaorał głos prokurator La-
niewski, który dowodził, że orzeczenie 
biegłych wprowadz'ło- Jedynie zamęt 
do procesu. 

y?arszavsk!e dwa Instytuty wydały 
niebczekiwinie dwie sprzeczne opinje. 
niezjadzajace sie z opmją lwowską. 

Prokurator podkreśla date] i całą 
slanowczocią. ze wyniki badania krwi 
n.e podwaiają w niczem aktu oskarże­
nia. 

Następnie dr. La.niewskl dowodzi, ie 
nie może zgodzić sie na to. a'by na pod­
stawie sprzecznych opinii biegłych, sę­
dziowie ra.eli wydać swoi werdykt. 

— Wobec lego wnoszę, ' aby sąd 
do wydziału medycznego 

chce s!« wypowiadać, ł l < nledwiiznacz! 
nie daje do poznania, ze wierność Gor-
tronowe] wobec Zaremby ale była do­
skonalą. 

Co do drijglego obowiązku, to świad 
kewlc niezbicie stwierdził, ie Gurgo-
nowa. obchodziła sie z dziećmi źle. że 
były zaniedbane, źle ubrane. Nie speł­
niła wiec swego obowiązku wobec ople 
kuna. 

Lusia widziała, co sie gotuje w domu 
rodzinnym I z tego powodu musiał 
powstać konflikt. 

jednym koszu znajdo-1 badana żywności przy instytucie i zwrócił sie 
wało Się 4-cn rC*Otn*ÓW, wszy-| chemii sądowej, jak również oJp> uniwersytetu lwowsk,ega któryby miaj 
scy żonaci, w drugim jeden ro- j cy aktów z Katowic dotyczących 't-%?,"* wypowiedzieć się w kilku 
boink I świadka Halemby. 

Kopalnia w Dorsrteld jest jeii- j Z odpisów tych wynika, że HJ-
flą z największych kopalń w za- '•««»*» W **™PY " zgwaicenle.i 
głębiu węsiowem reńsko - west-

kwestjach 
Zbadać spra»ozdanie bteglycb lwów 

skich w śledztwie i ni rozprawie i na 
'oszustwo, kradzieże, szantaż, żei «», i"*"*™ *tadać. wWj, codo 
' - - i . c . - i *-„ TT. /ł»i»«niir,-i, ;-.v-,i związku, lak: zachodzi miedzy uszko-

Wskierru której prawo ekstfoa-1 ^ ^ . w % % w a . n y T c h i a i ^y- ^" ; ' m i " .«** ^ " d t ł l ł n e , n 
H w-i(>lfc:ch n ó l I J r j V y P '>»^ t n >- " » f * y , .ako narzędziem zbrodni. 

P° ' • rodzić w.ększą sarnę p:en.ęazy >J | w razie po»zeby narządzona być 
•artysrki tearrów poznańskich P.. m i tkstunnacla zwłok zamordowanej 

Bieleckiej, której przedstawi! s;ę 

tacji obejmuje 
węglowych. 

Największa katastrofa tego 
samego rodzaju w czasach powo 
lennych wyds-zyla się w r. 1920 
na kopalni KaiserstaM w Dort­
mundzie. orzj^csem zabitych by-

13 osób. i . 

Spisek w H szpanli 
pnsdtr BraftfertMi i radowi 

M.ADRYT. 14-5. PoUcja wpa­
dła na trop organizacji, mającej 
na celu dokonanie zamachu na 
prezydenta repabłrtri oraz człon 
ków rządu. 

W mieszkaniach aresztowa­
nych znałczkmo większą ilość 
materiałów wybucbo-wych, d>> 
kumemy oraz znaczne samy pie 
niężne. których pochodzenie nie 
Jest dotychczas wyjaśnione. 

dla por6»nanj opini! biegłych z rana-

— To są moje wnioski, zaznaczam 
Jednak, ie wyniki ekspertyzy są dla 
mnie bezprzedmiotowe i mogę nad 
niemi przejść do porządku. 

Na wywody prokuratora odpowiada 
obrońca adw. Axer: 

— Orzeczenia biegłych są jasne,) 
niema v nich żadnych sprzeczności. 
n̂ ema sprzeczności w tern. co powie­
dzieli biegli lwowscy i warszawscy. 

Sąd po krótkiej naradzie odrzu­
cił wszystkie te wnioski, poczem 
przedłożył sędziom przysięgłym 
następujące pytanie: 

— Czy oskarżona Rita Gorgono-
wa Jest winna, że w nocy z 31 gru 
nla na 1 stycznia w zamiarze skry 
tobójczego zamordowania ś. p. Za-
remblankl tak działała, że przez to 
spowodowała śmierć Zaremblankl? 

Po przerwie przewodniczący u-jministra Reichswehry gen. Goes-
dzieia głosu oskarżycielowi publi- [slcra 

niezbite dowody, stwierdzająca 
udział GorgMow* w' paTtil'komn3l« 
stycznej. W ostatnich latach Oor« 
gułow udawał się dwukrotnie da 
Rosji sowieckiej. Oświadczenie mo­
je może być opublikowane z pod*« 
niem mego nazwiska". 

LWÓW. 14.5. Ukraińskie „Dtło" 
przynosi p. U: „Kto to taki Gorgu* 
łow, moTderca prezydenta Francji" 
następującą wiadomość: 

We środę. ,11 b- m. wieczorem 
zgłosił się do posta 5iefana Bilaka, 
adwokata w Gródku Jagiellońskim. 
b. członek U. H. A. (Ukraińskiej 
Armji Galicyjskiej), obecnie rolnik, 
Steian Ferenczuk z Mokrzan oko-, 
ło Sadowej Wijzni. w powiecie mo-
śck-kim, i oświadczył, ie w foto­
grafii Gorgułowa, zamieszczonej w 
iednem z pism, rozpoznał bolsze­
wickiego czekistę, który w r. 1920 
przeprowadzał w Odesie areszto­
wania wśród Ukraińców, a m. irt. 
własnoręcznie zastrzelił atafnana 
Horbaczewskiego (Horbaeza?). 

Stefan Ferenczuk pisał te zezna­
nia własnoręcznie w obecności po­
sła adw. dr. Stefana Bilaka i przs» 
słał je listownie do ambasady fran­
cuskiej w Warszawie". 

Demonstracjo niemiecka 
na Pomorzu pniskiem 

BERLIN, 14.5. W Elblągu rozpo­
czął się wczoraj doroczny zjazd 
Związku Niemców Zagranicznych 
pcd przewodnictwem prezesa b. 

cznemu, prokuratorowi Laniew-
skiemu. 

Prokurator z.aczą( swe przemó»-lenie 
od naszkicowana psychologicznego 
;tą, na którem rozegrała sie tragedia. 
podał szczesóly stosunk4w rodzinnych 
w domu Zaremby. 

Gorgonowa wtargnęła do willi brzu-, 
chowick:ej, do rodziny Zaremby 1 z te­
go tytułu ciążyły na niej dwa obowiąz 
ki, wynikające z wdzięczności wobec 
swego opiekuna. Pierwszy to obowią­
zek wiernoci, dru*i — opieka nad dzie­
ćmi. 

Co do plerw-szeso — prokurator ni* 

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział przedstawiciele wiadz nie­
mieckich. ni. in. również i mini­
sterstwa Reichswehry. 

Zjazd wysłał depesze hołdowni­
czą do prezydenta Hrndenburga, 

na którą nodeszła odpowiedz: ty. 
czenia zjazdowi przesiał również 
kanclerz Briinitig. Równocześnie 
odbywa sie konferencja delegacyj 
kobiecych, wśród których znajd«-
je sie również delegacja z PoJskł 
i z Gdańska. 

Posłanka do Sejmu Spohr wy­
głosiła referat na temat „W»chód 
niemiecki przeznaczeniom Nie­
miec". 

stał na trzy tygodnie więzienia. 
Przewodniczący przystępuje z 

kolei do odczytania ekspertyz, na­
desłanych z Warszawy. 

Analiza krwj Gorgonown wyka­
zała, że należy ona do grupy j ę ­
to", krew Łosi iti do grupy _A". 
Na podszewce futra niema śladów 
krwi _A*. 

Natomast aa pewne) części pra­
wego rękawa koszuli Gorgonowej 
są zakrwawione nemoiiny. co 
wskazywałoby na grupę .-A". 

Badanie przeprowadzone meto­
dą draga, wykazało nieobecność 

_A" na fnrrze. 
Badanie śladów krki na chustce 

Lewica P.P.S. skompromitowana 
6 siataifti za slosankl z komunistami 

Warszawa, 14. V. jo godz. 2-ej popoł. wyrok, mocą któ 
W sądzie okręgowym zakończo-] rego skazani zostali: 

no wczoraj toczący się od paru dni; Czesław Zawistowski, członek 
proces przeciw warszawskim dzia; komitetu okręgowego P.P.S. lewi-

• łączom P.P.S., Lewicy, oskarżonym cy Warszawa — podmiejska i czjo 
: o akcję wywrotową, prowadzoną i nek centralnego sądu partyjnego 
pod dyrektywami partji komuni-1 (karany już za akcję wywrotową) 
stycznej. | JÓzef Ptaszyński i Józef Kra-

Przewód sądowy skompromiio-; marz — wszyscy trzei na 5 
wał P.P.S. lewicę do reszty, wyka| lat ciężkiego wiezienia; Ska­
zując, iż od 1926 r. organizacja ta o-; nislaw Blaszkowski. przewodniczą 
trzymywąia od komunistów stałe; cy okręgu Warszawa — miasto 

Udaremnione oszustwo 
w Monooo u Tyton>owym 

Warwawa, 14. V. r.Wa rjz^wa II, aby sprawMził czy s mta, 
W migazyaich Poiskego tninupola \ ta rzeizywiście została wpli.cjiia. 

do nosa wykazało obecność silnie, subsydia w wysokości 5.000 żł. rrriei (czterokrotnie aresztowany za wy 
zarysowanych elementów A, Jed 
nakowoż obecność ta nie mnsi być 

siecznie, wzamian za co poddała wrotowe wystąpienia), Piotr Pieti-
się wskazówkom komunistów, któ 

krwi. Na drugiej chustce były ŚU 
dy mensmiacji. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
l data l l-co maja. 

t PCWC-IJ -• z . , Z e.onych żVv-ą: 
» e było dJił zebrania g/eMr. 

W ejretach pozirielir-wj-ch: ba.-.k-
a»ir doła.-ffwe — fSI. rabeł ilo:j — 
*JSI. ruhłl jreb-rrv — 1.40, \V> txp:e)ek 
tr :" : «-ebT»g-i — "66. dewiza na 'Jer 

związana z obecnością^ śladów rzy pod płaszczykiem legalnej par 
j tji, jaką stanowiła wówczas P.P.S-

lewica, przeprowadzali swoją ak-
| cję antypaństwową. W organie le-
' galnym „Robociarz'4 komuniści za­

mieszczali swoje' artykuły pod ini­
cjałem JS". 

W 1928 r. P.P.S lewica otrzyma 
ła od swych bolszewickich protek 

GIEŁDA 
t a w eb-otaca ndedzybinkowych — 
Zl?.75. ourtci rfiMtiiiii (baak«uxj'l w 
ob.'»'ac« prywaiayck — J1IJ0 (thc.a-
so płacić). i » ' sieriflfów tbaM^oty) 
- JA-». 

Tmdtaela dli poryczek państwo­
wych i Hłiów- zastawnych przeważnie 
'.r.rzymzna. 

kowski i Ruchla vel Ziula Paca 
nowska — na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. 

Pozostałych oskarżonych. Józeh 
Wotkowskiego. Szczepana Dudę, 
Abratrla Kirszbauma. Jana Małec­
kiego. Antoniego Jaśkiewicza. Boie 
sława Kaimierskjego. Zygmunda 
Gburzyńskiego, Józefa Siwka, Frań 
iszka Re!?ka. Mariana Nowickie 

tytoniowego udarem.iicjio ostatnio o. 
szistwo. którego zamierzał dek „uć ie 
don z większych hurtown.kó'*'. odbie-
lający od monopofu gotowe pap,erosy 
do rozprzedamy. 

Dnia 14-so marca, do nuisazynów no 
nopolu przy ul. Nowogrodzkiej 43 w 
Warszawie, zgłosił się hurtownik z l'i 
rardowa Władysław Boroń i zamówio 
ny towar zapłacił odcinkiem dowodu 
wpłaty w-jstawionym przez P.K.O. 'î  
2.0?5 zł- 25 gr.. Suina la zosuta wpia-
eona, jak głosił kwit, na k«ito inoni-
pc)u. tytoniowego. 

W dwa dni później in. 16 marca Bo 
roń zgłosił sie znów do składów i pto ; 
sił o wydanie ma towaru za śume. 
7.024 zł. 98 gr. Należność za towar za-1 
mierzał zapłacić takie-mi sainei.ii od- , 
cirrkarai PJ(.0 Złożył ich jednak u-; 
rzednrkrrwi sjeić sztuk na sumę !4.<VrJj 
złe tych. 

— Resztę wybiorę towarem innym j 
razem . - oświadczył. 

.Urzędnikowi wydało się to podej-
TŁane. Wj-«|ą! w'ę: potajemnie Wi-4-| 
nego do oddz'«in pocztowego PK.O. ł tysięcy złotych. 

Na, poczcie oświadczono R^z.iertia, 
Ze Boroń wpłać:! istotnie siesć prze­
kazów, Jednakie \vszystkie.»p na... I t 
złotych. 

Jak się okazało. ujz«dqik ta poczcie 
nie wykreślił pustego miejscu na prze 
ksz-acb. Skorzystał z tego Boroń ł 
przerobił cyfry dopisując po ki;ka zir. 

0<)y woiny wrócił do monopolu, Bo 
rot) ujrzawszy go I zauwaiywszj w 
jego ręku kwity pocztowe zbiegi. 

Jak ustalono następnie, poprzedni 
i kwit na 2.023 zł. był równlei sfałszo-
\ wany. 

0 oszustwie zawiadamiało Policję 
śledczą. Boroń jednak skrył się i iii* 
rnoina go było odisznkać. 
' Tymczasem dn. 21 marca, rodzina u-

mieścita Boronia w Zakładzie dla urny 
słowo chorych w Drewnicy, a w m.e-
sląc póiniej dn. 24 kwietnia Borsrł 
fmarf. 

Monopol Jednak nie ponletle zadniej 
straty, gdyt- hurtow-nicy składajn w 
monopolu kaucję hipoteczna Jako ?wa 
rancie. Kaucia Boronia,wynosiła 16" 

Na drucie telegraficznym 

Czotacic Pr/eoiijusporfong 

torów 14JX)0 zł. na akcję wytor-1 go. Ryszarda Osowskiego, Boie-
czą. a następnie 10.0150 doiarów na 
akcję strajkową w łódzkim przemy 
śle włókienniczym-

Ofkarżeni wygłaszali na zebra­
niach agitacyjnych mowy antypaó 
stwowe, prowadzih wydawnictwo 
wywrotowych ulotek i t p 

sława Kowalskiego. Zygmunta 
Szwede i Jana Niewiadomskiego 
uniewinniono. 

Większość oskarżonych stanie 
jeszcze raz przed sądem w związ­
ku z aresztowaniami, dokonanetni 
przez policję po tajnym kongresie 

Sąd okręgowy ogłosił wczoraj PP.S. lewicy w Łodzi 

— W Hawrze odbyt się d. 13 b. m..po 
grzeb gen. Archinard'a. który odegrał 
wielką rolę przy rekrutacji i wyszko­
leniu armji polskiej. , 

— Za bunt aieiniów v Dartmoor w 
styczniu r. b skazano wczoraj aa wie­
zienie od 15 miesięcy do 12 lat — 21 
oskarłonyeh. 

— Bank Szwecji obniżył stopę dy. 
(kontową z 3 proc na 4 I pól proc. 

— Omach uniwersytetu w Valeneli 
płoni* od wczoraj, pomimo wysiłków 

straży poiarnel ognia nta-udajo fję 
stłumić, straty Są wielkie. 

— Przemysł Japoński uRrskule zna6» 
ną pożyczkę we Franci!. 

— Rząd angielski wystonowat zapro­
szenia na konferencje loaińską na l< 
czerwca: m. I. zaproszono i Polskę. 

— Na wystawie filate!istveznel w C$-
sen pWwsrą nngrodę ur.yskał p Jan 
Piechrcki, urzędnik konsulatu R. P. za 
zbiór znacjkór polskich. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ \ » ^ ^ » % ^ » » » » » » » » » ^ > » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » ^ ^ » » ^ ^ » » » » » » » » » » » 4 ^ 4 ^ ^ V » > ^ » y ^ 

ANTONI MARCZYŃSKI 2n 

Władczyni oodziemi 
Rozdział XXI. 

Bazyłl Stern spojrzał raz jeszce na fotoZTarje. 
Edwarda Ropskiego. zaciągną! si« papierosem 
1, wylawszy z szuflady ąrkus.k papieru listowego, 
zaczął pisać: 

jSranowuy Panie! 
i W sprawie wiadomego wekslu 

zechce się Pan pofatygować do mnie 
jutro, t j. dnia 6-tego lipca około 
godz. 11-oi. 

Proszę, być dobre) myśli. Mam 
wrażeni*, ze udało ml się znaleźć 
wyjście. 

Serdeczny uścisk dłoni Uczy 
Bazyli S.Ł 

Ukończywszy to dzieło, Stern. zerknął po-
•ownle o* Jototrafle lekkomyślne?© młodzieńca 
I zabrał sie do adresowania koperty. 

Zadźwięczał dzwonek. Telefonistka z we­
wnętrzna j central; „Embassy" donosiła szefowi. 
te pragnie i n'm mówić kierownik dancingu. 

— Połączyć. — rzekł Stern krótko. Słucha 

wiedzieć choćby jedną sylabę z przygotowanej; A właśnie dzisilj rano, — kończyła Rena, — przy­
jechał z Zakopanego stryj Hani,-pan Mirecki. reprymendy. 

— Policja wpadła na trop? — spytał. — Sie­
dzą panią? 

— Nie, ale stało sie gorsze nieszczęście. Mo­
ja córka znfknęła! 

— O! — zdziwfl sie. Był przekonany, te 
konkurentów dawno jol wytępił, demmejując ich 
anonimowo policji, że obecnie posiada monopol 
w swojej branży, aż ta okazuje się. że jakaś dziew 
czyna zniknęła bez jego wiedzy. 

— To mi nowina! Kiedyż sńe ło wydarzyło; 
dzisiaj? 

Zaprzeczyła. Nie znała dokładnej daty zni­
knięcia córki, gdyż po zabójstwie Bolesława Mar­
sa starała sie jak najrzadziej wychodzić na uleę. 
Dopiero dzisiaj pospieszyła na ulicę Hoża, gnana 
tęsknotą za. widokiem dziecka. I z ust dozorcy, 
z którym już od dawna miała jakieś konszachty 
dowiedziała sie o tajemniczem zniknięciu córki. 
Miało się to wydarzyć coś przed tygodniem, czy 
nawet wcześniej. 

— A cóż na to jej opiekun, stryj, czy jak tam ? 
wtrącił Stern, pamiętając Jeszcze nieźle najwat-

: niejsze szczegóły spowiedzi Reny Beryl. 
,— Stryj wraz ze swoją żoną i dziećmi bawi 

• w Zakopanem od 15-go czerwca. Moja Hania rrria-
; la tam również u pojechać, skoro się rozpoczną 

jac relacji kierownika, zactsnąj dłoń i zmarszczył wakacje letnie, a narazie pozostała w Warszawie 
^ 0 u ^ * a £ ? n , i e !lf J~ w ł r k n , ą l : ~ I?* * pod opieką starej służącej- Kiedy krytycznego 
h poskromię. Proszę mi Ją tu przysłać. — Z pa- a r ta nie wróciła do domu. Jej walizki również zni-
PSTSr S f ^ l ™ yÓ?kJ aparsftU- ~ ° t ° *Sncły- "tow Potnym'*, t* Haneczka odjechała 
S S ' * ^ MrCa" ~ d ° ł o w n e g o . Żaliła się nawet przed dozorcą, 

' „,"' .__ _- . . , . . . *e panienka nie pożegnała sie z nią przed odjaz-
A J i - ^ ' I B i T ' D P t ó l ! :

B . M r a , y •JJtwadz.ł dem._ Aż przedwczoraj przyszła kartka z Zako-
do gab.nehj szeia Renę Beryl . wyniósł się co- pa«go z zapytaniem, dlaczego Hanki nie przy-
predzeĵ ; zdążył spostrzec, tę Stern ;e« wściekły, jeżdżą, skoro • ^ ^ - c n naukę ukończono już 

- Rataj pan! — zawołała przybyła, zanim przed kH.koma dniami. Wówczas dopiero służąca 
*** "i**1. « t » otworzyć i wvt«U —^iznUła. Ie coc zaszło i wysłała depeszę. 

— Jak?! — krzyknął Stern, lecz natych­
miast się opanował: — Jak sie nazywa panj cór­
ka? — spytał. — Nie Beryl? 

— Nie. proszę pana. Beryl to moje panień­
skie nazwisko, do którego wróciłam po rozwo­
dzie. Ale moja córka nazywa sie Mlrecka. Hanka 
Mlrecka. 

— Hanka Mlrecka, — powtórzył. Był 
wstrząśnięty do głębi, choć doskonale panował 
nad sobą i zdobył się na to, by mówić spokojnie. 
Był wstrząśnięty zrządzeniem losu. który tak 
szybko pomścił dwie zbrodnie. 

Rozpamiętywał: Kołogodziny 3-ciej popołud­
niu Bolesław Mars przywiózł Hankę Mirecką 
z jej rzeczami do mieszkania Dawida Erdtrachta, 
prawej reki szefa: na tern kończyła się misja Mar­
sa, resztę miał załatwić Dawid, kierownik „de­
partamentu eksportowego", jak się sam żartobli­
wie nazywał. A w cztery godziny później „plęk^ 
ny Bolo" już nie iył.„ 

Rena Beryl zastrzeliła Bolka. A w kilka go­
dzin później jej ukochane dziecko, jej Hania jecha­
ła już pod strażą młodszego Erdtrachta do Gdań­
ska. aby stamtąd odpłynąć statkiem do Francji... 
I wszystkie te wypadki rozegrały się dnia 26-gó* 
czerwca, w ciągu niespełna dziewięciu godz.n... 

— Dziwny zbieg okoliczności, — mruknął 
Stern, odpędzając natrętną myśl, że.ów „dziwny 
zbieg okoliczności'4 jest groźnem „memento" dla 
niego, jest może ostatnim ostrzeżeniem losu. 

Rena Beryl patrzyła w twarz Sterna, jafe 
w tęczę. W ciągu rocznego pobytu w zaWad»i« 
„ciotuni" Klaudji nasłuchała się tylu legend o po­
tędze szefa, że wkońcu uwierzyła w Jego wszech­
moc. Przyczyniła się do tego w dużej mierze 
szybł-ość, z Jaką Stem odgadł I wyszukał zaból-
czynie Bolesława Marsa. 

Patrzyła błagalnie, lecz nie ośmieliła się 
przerwać Jesto milczenia. Dopiero gdy ppwsial 
od bżurka. dając niejako do zrozumienia, że uwa­
ża ich rozmowę za skończoną, zsunęła się z krze­
sła na kolana. 

— Ratuj pan! — krzyknęła przejmującym 
głosem. — Ratuj pan moje dziecko.. Pan wszyst­
ko może... Ja wiem, ja w to wierzę. W i e r z ) 
w ciebie, nasz potężny szefie! 

— Ależ... ależ ja nie mam pojęcia, kto porwał 
pani córkę. — bąknął. 

— Lecz pan się dowie. Pan ma swoich ludzi 
wszędzie! Ja wiem. Ja wierzę, że mojej Hani nie 
spotka żadna krzywda, jeśli pan nad nia roztoczy ; 
swą opiekę. — wołała zrozpaczona marka, nie 
przeczuwając, że klęczy przed głównym rprawcą 
nieszczęścia Hani. że bracia Erdtracht. Bolo i inni 
to tylko pionki wobec tego herszta i arcyttotra. 

— Dobrze. — rzekł Stern po dłużsiym na­
myśle. — dołożę wszelkich starań, by pani córkę 
odnaleźć i sprowadzić napowrót do Wantzawy. 

— Sprowadzić?! Więc Ja wywieziono?!.— 
Rena Beryl skoczyła ria równe nosi f wlepiła 
wzrok w szefa: wydało sie jej, te po lej szczu­
płej, zmęczonej twarzy przemknął iakiś skurcz — 
Pan wle tże Ją wywieziono?! — dodała zmienio­
nym głosejn. 

— Nic nie wiem. — żachnął się. — Wyrazi­
łem tylko przypuszczenie... To przecież jatne, 
że jeśli jej niema w Warszawie, to najwidocŁ^L 
wyjechała stad. obojętnie. czv z własnej woli. c z y S 
pod przymusem... No. ale ia doprawdy zbvt wiele 
o '"i iwi<wi/>cam rami Si*ra-,y<-i- 'auważył 
chkKlnr. 

— I przyrzeka mi .MU 
— Niczego nie przyrzekam. t<uo wypraszam 

snWe stanowczo ten tonł ^ , 
tTJ. c. n.) 
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Ukraińskie stepy w powodzi elektryczności! 
Pokolenie współczesne jest śwtad 

kśem zjoła nieprawdopodobnych, 
•wręcz "paradoksalnych ewohicyj. 
które, kto wie. czy kiedyś nie po­
służą badaczowi naszej epoki za 
podstawę dla twierdzenia, że 

była to epoka — zwariowana— 
Bo. kilka przykładów. 
Ameryka, kraina o zdawna usta 

łooei reputacji wszelkich szczęsl; 
.wości. kraina mlekiem i miodem 
płynąca, gdzie dolary leża na ulicy, 
dzisiaj posada l>-Ja że na większy 

Gigantyczna utopia czy ósmy cud świata? 
procent bezrobotnych, głodnych: 
stoi w obliczu ruiny materialnej, a 

.IUI1IIO swych demokratycznych ha-
Iseł wszystkie wystawienia głod-
inych I ł widuje — 
ojtmem karabinów maszynowych... 
i Majony hidzi nie mają co jeść. a 

I
'jednocześnie zboże topi sie. lub u-
iirwa jako paliwa do lokomotyw— 

T)o niedawna w uprzemysło-wie-

niesłychanie ważną dla ws-zełkiego 
rodzaju transportów. 

Już teraz mówi się o rozbudowie 
Zaporoża, który ma byi zamienio­
ny na wielkie miasto przemysłowo-
portowe. 

Jak dotychczas, koszt wybudo­
wania Dnieprostroju 

sięga 150 milionów rubli. 

jednakże twórcy tego giganti 
twierdzą, kto wie, czy nie nazbyt 
enhrzjastyczjlłe, że wszystko to" z<» 
stanie zamortyzowane w ciąztt 
niespełna — 4 lat. 1 w ciągu tego 
okresu cala Ukraina ma sie prze­
mienić w kraj najlepiej, najob&« 
ciej zelektryfikowany na świecie* 

Czy będzie tak istotnie, czas po­
każe. Narazie. odrzucając wszelkie 
animozje polityczne, trzeba stwier 
dzić, że dokonano wielkiego dzieła. 

Ten. 

Typy robotników, pracujących przy budowie Dnieprostroju. 

,nru. unowocześnieniu, ideałnem cho 
c&iby zelektryfikowaniu. przodo­
wały Niemcy, dzisiaj ich miejsce 
zajął kraj. w- którym za rządów 
carskich łączna siła stacyj elektry­
cznych 

nie przekraczała 1 miliona kw... 
Rosja. 

Dziwny kraj dziwów.-
W jednym z ostatnich numerów 

wielkiego czasopisma francuskiego. 
poświeconego sprawom ekonomicz 

'nym , l e capital", znajdujemy na-
Ider ciekawy artykuł inżyniera iran 
icuskiego Lechampsa o — elekrry-
| fikacji współczesnej Rosji, a prze-, 
dewszysrkiem o 

uruchomionym w da. 1 maja 
Dnieprostroju. 

i V"lele pisano o tej stacji hydro-
:clektrycznej. której budowa rozpo-
rcveia została w roku 1927. Jednak-
;że, z malemi wyjątkami pisano 
idość lekceważąco. Poprostu stara­
no sie w ten sposób zatuszować 

,wielkie znaczenie tej budowli, bądź 
też nie wierzono, aby nowi władcy 

Czerwonego państwa potrafili do-
jprowadzić ja do końca. 

Przecież porohy dnieprowe tyie 
i razy były już lematem różnych pro 
jekiów. Rząd carski niejednokrot-

Inie zastanawia! sie 
nad praktycznem wykorzystaniem 

spadku wód 
,Dn*pru. Jednakże na teni sie i koń 

Czyto. I dopiero fanatycy nowemu 
regimu. dokonali istotnie gigantyc/ 
nego dzieła. / 

Wedle projektu inżyniera Ale­
ksandrowa zbudowano .stację. któ­
ra początkowo pracoWjrfc będzie si­
łą 245.000 klw.. aby 

z czasem dojść do 800.00(1 klw. 
Nie trzeba dodawać, że uruch'.. 

'mienie nowej stacji w radykaln\ 
j sposób obniży ceny prądu w So­
wietach. które, jak dotychczas, wa-

ihały sie w granicach od 3 do 6 ko­
piejek za klw. prądu: Dnieprostroi, 

I dostarczy prądu po maksymalne; 
cenie 0.48 kop. za kilowat-godzinę 

Jednakże największy nacisk 
twórcy Dnieprostoju' położyli, we-

idle zdania francuskiego inżynieri. 
;na wyzyskanie jego możliwości d'a 
różnych 

na wielką skalę zakrojonych 
inwestycyj. 

|To też w sąsiedztwie Dnieprostro-
|ju powstaje szereg fabryk elektro- i 
istali. ieromąnganu. aluminjum, a ! 
'.także produktów chemicznych.' 
>ztucz;iego nawozu, etc. 

Oczywiście duże usługi ma od- ' 
dać Dnieprostroi rolnictwu kolek­
tywnemu. a dzięki zlikwidowana \ 
porohów i zbudowaniu wielkiej la- i 
my z trzema śluzami komorowem;. 
Dniepr zyskuje jeszcze jeden ol­
brzymi walor — 

idealną komunikacje wodną. 

nłayai z 

Trudna domyśleć sie. czy robotnicy sowieccy istotnie lak pogodnie 
idą do pracy, czy jest to poprosa — zdjęcie propagandowe.... (Do 

a+tyinhi pbokj. 

„Zero" uwwolaio burze! 
Awantury na przedstawieniu teatralnem 

Rzadko kiedy jakaś sztuka teatr 
vy wolnie tak żym-ą reakcje 
fci. jak os tam.o my stawiona 
tarcie sztuka m-jbrtriefo 
aatfra Friiza voo Oinrti. 

Sztuka DOSI nmri JjtitT i aaczelaą 
Jej tezą jesi, łt świat teraźniejszy ze 
rwemi omyłkami. błąkaniem sie. krzy­
wdą i nieprawi-rfcj— <?adl do zera. a 
•owy mną sie aarodzić od początku. 

Akcja sztab odbywa sie w Monte 
Carla a główny bohater jesi j-arcm-
•U, kióry zamierza dokonać zaaaaaa, 
wysadzającego wszysBto. co to ota­
cza, w powietrze. 

Sziuka zyskała niezwykłe przyjęci*. 
PUOHCZDOSĆ rozdtneiila sie na tyćtukió 
Czy gwizdali. ryczeli, tupali i wydawa-
E Witcie okrzyki, oraz tych. którzy 
(rztnizjceasi ofcłaskaau starali sie wy­
łazić'swój zachwyt. 

W demonstracji lej były też mewąt-
ełrwte taty poHryczae, gdyż Friiz von 

ZwycajtjN laahaWy _Zera~ i aiior 
<!>r j ! < c i <1« n i j Ii vc.' 

Ta burza teatraan w dzisiejszych 
czasach eanfeanego stosafki do i a i r a . ^ c z a ' ś 
i Kra spraw. Jest loaaa podkreslenra 

Obelgi polityczne mało kosztują 
!„Stary sztohiisz" gorszy niż „złodziej" 

Ostatn:a waika wyborcza we [przed trybunałem karnym. 
• Francji piz>czyniła sie do toc'4 | Chodzi węc widocznie o to. a"jy 
gniccia do.aadnei granicy międzt ! szermować tylko ogóinemi zarzu-

( obelgami, które dopuszczane saltami. 
• w goraczc; kampanji. a oszcze; ' Nie woln > też miotać na oponen 
| siwem, kióre karane jest wiezie-1 ta wyzwisk nazywać go np. .sta­
niem. rym sztokfiszem". Jeżeli jednak 

Za obelgę nie grozi żadna kara o i wyzwiska są odpowiedzią na na-
iłe winowa.ica przeprosi obrażoi-e- paść z jego strony, to i owszem. 
CO. Jest to sprawa prywatna me I można ich używać. 
dzy nimi dwoma. Dzięki tak libera'Lemu stanówi-

Inaczej ma sie rzecz z oszczer-; sku prawa, środki, używane w 
stwem. kió:e jako przestępstwo! walkach .wyborczych we Franki, 
ścigane jest oficjalnie przez p-c-1 nie sa zbyt wybredne i pociągają 
kuratora, bez w.:ględu na to. c yi zawsze za sobą Cjiy szereg r>;-
osoba. będąca jego przedmiotem,: praw karnych przed Izbą popi z w-

-Żflaz-jczuje sie niem dotknięta. czą. Ale sady są równie liberane 
Można np. bezkarnie nazwać jak sama ustawa i sędziowie skłoi, 

przeciwnika politycznego ..kłam- • ni sa niejedno przestępstwo kłaść 
cą" lub złonziejem. Jeżeli jednak; na karb podniecenia i gorączki wy 
wyszczegó^i się konkretny przy- borczej. 
kład kradzieży lub kłamstwa. Dlatego przeważnie obrażony 

arzut staje się oszcze.-; musi się zadowolić symboliczna 
suma jednogo franka odszkodowa­
nia za „naruszenie swej czci". 

[ srwem. o i.e nie zostaje udowod-l 
' nionym. i oszczerca odpowiada zsfi I 

Jedno z ostatnich zdjęć gigantycznej stacji hydroelektrycznej Dnie­
prostroi, uruchomionej 1 maja. (Do artykułu obok). 

Trzynasty prezydent 
Doumer i jego poprzednicy 

Tak, się dziwnie złożyło, że ź 13-tu 
prezydentów Republiki trancuskicj od 
Thiersa do Doumera, niewielu tylko 
wypełniło całych .siedem lat przepisa­
nych prawem. 

Oto interesująca lista. 
. Thiers, wybrany u r. 1871. w r. 

1873 ustępuje ze swezo stanowiska, na 
skutek votum nieutności. 

Para Robinsonów 

Zbiurokratyzowana fantazja poety 
kleci kolektywnie scenariusz według planu „na rok bieżący" 

Bolszewicka kolektywizacja, ni-jgłebiać swoje poglądy w różsnych ' 3) rękopis z łeeo ..oddziału dra- [maja dokonać, udają sie na słudja w 
wecząca indyaidBalijnf we wszystl towarzystwach i klubach filnio- matycznego" albo wraca do autora i środowisko, w lakiem rzecz się 
ktch dziedzinach życtaJ dotarła aa-lwych, czylać odpowiednia literału- szkicu, albo idzie do innego scena- dzieje: wiec miedzy metalowców 
-,ve: ćr- -1 ci.bszyc '. aa lotaapf- re,aby zaś me motrl: sie wymawiać r>:vsty po t. zw. expose literackie, iub górników, lub marynarzy, 'ub 
szych odruchów inwencji indy wi-i drożyzna książek, wiec otrzymitją 11. j. opracowanie, wypełnienie sche J włościan, lub krasnoarmieiców, 
dualnych — do produkcji artysty- ogromny rabat w księgarniach pań jmatu. fabuły — treścią. W tvm ce-jgdzie cały scenariusz wciąż iss: 
cznej. slwowych. Ilu ten czy ci, którzy tego zadania czytany i dyskutowany. 

Powstają tropy teatralne, rrajace < 
utwory kolektywów — typowym I 
zaś przykładem unicestwienia woli ! 
twórczej jednostki lest procedura i 
powstawania scenariusza iilmowe-

•iliajle Paryfłhu ~ 
Przedewszysłkiem cala produk- ( 

cja kinematografów icst nastawio­
na anriindywidualistvcznic w sto-
sunku do sił odtwórczych: niema 
t a m stawnych a n i nlubionych J 
_jw'iazd". — sa tylko urzędnicy. 
Niema tam tworzenia dziel łilmo-
wych rodzaju talentów — w bol­
szewickiej produkcji filmowej ii- i 
czyna sie od innego końca: od ro-

Z a r ę c z v n v „Dziewczyny z n i e b a ' 

Do Berlina nadszedł niedawna 
osobliwy list z wyspy Rłoreatia 
(okolice równika na Oceanie Spo-
kotnym) od dr. Fryderyka Rtttera, 
który przed dwoma laty asieditł 
a*e . wraz z nriodzsatką małżonką 
aa tej zupełnie niezaludnionej n-ys-
pte, zerwał wszelki kontakt z cy-
wMtzacją i wyrzekł sie wszystkich 
.przyjaciół. 

Pierwszą wiadomość o życiu 
.dobrowolnych rozbitków" przy­
wiózł do Berlnu pewien kolega dr. 
Rittera, który, przejeżdżając obok 
wyspy Ifioreany. zostawB hn osioł 
ka. 

W Uście, który nadłzfdł obecnie 
óo Berlina, dr. Rilter tłomoal ze 
oboje posiedli prawdziwe szczęś­
cie. Mieszkają w pięknej jaskini. 
której wejście zabezpieczyli ma-
łyaajytii częstokołem — odżywia 
Sł sie wyłącznie owocami, nie bio-
fjje do ust dwa zgubnych" pokar-
•sów: maki i mięsa. 

Są zawsze zdrowi i weseli nie 
jpalają ich zadoe ruedościsimosle 
ptacnienia. „Jedynie wązkie pa­
semka dyma z kominów wielkich 
parowców świadczą nam o istme-
jaja waszej btedaej cywilizacji— i 
wówczas ofarnie B U męka smnt-
ka, która jednak rozpływa sie na 
f e naszego »zczcśria lak lekko jak 

Przez kilka miesięcy odbywają 
sie rozprawy i glosowania 160 mil­
ionów obywateli, jakie tematy r.ia-
ja sie okazywać na ekranie w naj­
bliższym roku? tragiczne, politycz­
ne. komiczne, socjalne, satyryczne, 
przyrodnicze, reportaże, -felieto­
ny"? w r. ob. było hasło felieto­
nów..'. 

Z tem zapotrzebowaniem liczą 
sie autorzy, pracujący dla Soiuzki-
na (państwowego związku wszyst­
kich sowieckich wytwórni kinema­
tograficznych). 

Autor wiec pisze. A dalei: 1) rę­
kopis — treść scenariusza (4 — 5 
kartek pisma maszynowego) wedrn 
je do brara wytwórni. 

2) stamtąd jazda do t. zw. -od­
działu dramatycznego" do oceny, 
dokonywanej przez dramaturgów, 
którzy specjalizowali sie w sztuce 
kinematograficznej w państwowej 
wyższej szkołę filmowej. Tym pa-

Cła nie pomogły, i n Ba cja nie po­
mogła — bezrobocie w Anglji sko­
czyło anow o 50 tysięcy w ostat­
nim tysTodniu. 

Otrnja jest b. przysnebioiia \ z a -
owe smar- dyma na czystym fir- lnom niewolno jednak poprzestać na skoczona tym faktem. Wszak 

Oceaaa". j idy^om;c tej szkoły. Oni musza po. przez ptmncn cum po obniżeniu 

• Dodajmy, autor tego „expose i'łc 
j rackiego" ma do pomocy technisz-
Inej zawodowego, wytrawnego sec- i 
I narzyste. 

4) Tak spreparowany scenariusz I 
I dostaje sic wreszcie do fabryki. Nie ] 
; do ateliet, lecz do fabryki. czv!i do 
[całego kompleksu działów zarówno | 
(artystycznych, jak technicznych ii 
handlowych, gdzie gc na wszystkie j 

i boki badają wszyscy ..ludzie kl­
ina" — udzielając autorowi swych 
I uwag. 
[ 5) Dopiero DO tern wszechstron-
'nem wy wałkowaniu treści scenariu 
sza i materiału używalnego i iite-

1 rackiego. autor — lub sDecialista — 
zabiera sie do pisania t. zw. „dreli-

ibuchu", czyli scenariusza gotowego 
dla reżysera. 

2. Mac Mahoń podaje się do dymisji 
naskutek* walki z parlamentem. , 

3. Jtiles Grevy pełnił urząd 7 lat, ale 
powtórnie wybrany, ustąpił już po .dwu 
latach naskutek nadużyć jakie popelnio 
no w jeno rodzinie. 

4. Sadi Carnot zostaje w' r. 1894 na 
kilka miesięcy przed ukończeniem ka­
dencji. zasztyletowany. 

5. Casimir Pericr składa urząd w roki 
po jego objęciu. 

6. Feiix Faure umiera, nagle, na a-
t;,k sercowy po 4 "latach prezydentury, 

7. Emile Loubct pełnił godność ca­
łych siedem lat od 1899 do 1906 r. 

8. FalUercs również od 1906 do 1913. 
9. I jego następca Poincare także od 

poprzez cala wojnę aż do 1920T. 
latom Ust Deschanel ustępuje-ju* 

w kilka miesięcy po wyborze, naskutek 
i.liorohy psychicznej. 

11. Millerami zostaje w r- 1924 po czte 
rech lalach prezydentury zmuszony do 
dymisji. 

12. Donmcrgiic jest czwartym prezy-
denlem Francji, klóry odbył całą Sied­
mioletnia kadencję do r. 1931. 

13. Wreszcie. Doumer, po niespełna 
roku urzędowania, pada oiiarą zbrodni 

W 

V.z ciaita .ouiiczJu Amy Johnsun z/iieczyla sie ze słynnym i \o\» do Airjti 
lotnikiem Mollison*— 

50.000 nowych bezrobotnych 
Anglików 

kursu funta bezrobocie zaczęło ma 
leć. ruch w przemyśle wzrastał. 
Tymczasem nagłe cos się „odwró­
ciło". 

Może rację maja te głosy, które 
Jomagaa sie dalszej zniżki kursu 
/unia — jeszcze do 30 proc,? 

6) Atelier! nakoniec! Autor asy-
istuje podczas zdjęć. Pilnuie swego 
'dzieła — czuwa nad linia wytycz--
iną, broni przed reżyserem, skłon-
(nym do „machinacii". 

7) Jakżeż iednak daleko ieszc/e 
'temu obrazowi do ekranów! prze­
cież nie przeszedł przez cenzurę 
ostateczną _— p r z ez zarząd główny 
..Sojuzkina". Tam obraz zaoozn.iie 
sie z nożycami, stamtąd wraca nie­
jednokrotnie do wytwórni z uwaga­
mi lub wyrokiem: „nie nadaie sl< 
do wyświetlania". 

Ileż otrzymuje autor scenariusza 
za tę cała mękę i straszna prace? 
1000 rubfi i tantiemę w wvsoko.śc. 
I proc. od brutta. Wynosi to od 2 
do 5 tysięcy rubli. 

Mimo te nędzna zapłatę, fabryki 
iilmów mają nawał lekopisów. 

.Kochali sic na swoje 
ryzyko" 

irezwyKły proces o alimenty 
od skarbu państwa 

Miasto Dijon we rrancji mówi 6 
niezwykłym wyroku tamtejszego 
sadu w pikantnej sprawie alimen­
tów, żądanych przez poszkodowa­
na od państwa francuskiego. Skar­
żyła panna Jeanette R„ matka nie­
ślubnego syna, którego ojcem jest 
wychowanek miejscowego liceum. 
Młodociany ojciec uznał syna za 
swego, lecz dziadkowie nie uznali 
swego obowiązku płacenia alimen­
tów pannie Jeanetce. Wówczas jej 
adwokat wniósł skragę przeciw 
państwu, motywując ją tem, że gdy 
by liceum, a więc instytucja pan-
stowa, otaczało swych bursistów 
większą opieką, to udaremnione by 
łyby ich romanse. Ponieważ 
art. 1384 kodeksu .przewiduje, 
państwo musi naprawiać material­
nie błędy izaniedbania swych fun-
kcjonarjuszów, wiec adwokat żąda 
50.000 fr. alimentów. Sąd odrzucił 
skargę, motywując, że (dosłownie!) 
..młodzi ludzie kochali sie na swo­
je ryzyko". 

e, że%i 
:rjal- > 

• ' . . ' . i 
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SEKR ETY DYPLOMATY 
mechani-K.e wyobrażam sobie zarwoJu [osłabić w cesarstwie dzielnico-1 Takie sposoby myślenia wywo-|MacchiaveIów. wieflcich 

bardzie) urozmaiconego, tak rze- [wość, wprowadził głosowanie po- łałytoy we Francji zgorszenie, gdyi |ków katastrof. 
miosło dypłomary. {wszechne. jako podstawę systemu naogół nwaia sie tu za rzecz sumie | Ludzie ci nie mogą uwierzyć. że 

W iadnem innem Tiiema mniej \wyborczego Reichstagu, podczas, | nia, by tycie było sgodne z POglą- Isprawy te odbywają sie znacznie ' 
niezachwianych reguł. a więcej tra jgdy w królestwie Prus podtrzy-
dycji, w żadnem innem nie trzeba jmywal energicznie jaknajnardziej 
rvle wytrwałości. aby osiągnąć po ograniczony system głosowania. 

Sam słyszałem, jak jeden z jego 
następców w ciągu teco samego ty 

uoizen.e i w kiórem powodzenie 
byłoby równ:e zależne od zbiega 
okolKznofci. w żad^em innem nie 
jest tak bardzo poirzebna ścisła dy 
scyplina, żadne inne nie wymaga 
od tezo. Ino je wykonywa, tak sil 
nego charak:eru i równie niezależ­
nego umysłu. 

Każdy naród ma swoje obycza­
je. swe przesądy, swój sposób od­
czuwania. Ambasadorowie nie tra­
cą tych cech, żyjąc zagranica, lecz 
ponieważ Kh zadaniem jest służyć 
swemu krajowi, nie wzbudzając 
koto siebie najmniejszej nieprzyia-
ini. starają się. o ile możności. 
przystosować sie do sposobu ży­
cia i myślenia dla siebie obcych. 

Publiczność, która nie zdaje so-
b:e sprawy z tych złożonych ele­
mentów w roli dyplomaty, jest lem 
często zdezorientowana i skłonna 
óo sądzen:a go bez żadnej pobłaż­
liwości Wyraziciełetn tych uczuć 
był La Bruyere. gdy nazywał dy­
plomatów kameleonami. Zarzucał 
ina. że kierują sie według czasu. 
miejsca, okazji, temperamentu i 
charakteru ludzi i wyciągał stąd 
wiosek, iż cała ich polityka zmie­
rza do tego. by nie dać się oszu­
kać, a oszukać innych. 

Dyplomatę od tłumu odróżnia to, 
że wydaje sie on obcy swym wła­
snym namiętnościom: jest obową 
srany do zawodowej wstrzemięźli­
wości. która wywołuje zdziwienie. 
We Francji zwłaszcza, gdzie na­
ogół ludzie mają umysł otwarty i 
upodobanie do logiki, wierzy s-e, 
że tylko ci sa szczerzy, którzy ła­
two sie wypowiadają. Nie lubią 
Francuzi takich nosicieli tajemnic 
Jakimi są dyplomaci. 

Uczucia lodów północnych są inne. 
Nie mówiąc o swego rodzaju nie-
swiadomem faryzeuszostwie, tak 
czestem u Angło-Sasów. najbar­
dziej uderza w Niemczech, do ja-
k ego stopnia Niemcy różnią s:e 
od nas (Francuzów) pod rym wzgle 
dem. U nich, dokonywa sie, jakby 
rozdwojenie osobowości. 

Podporządkowanie sie powszech 
rej regule w życiu codziennem łą­
czy sie łatwo z neograniczoną wol 
n ością w spekulacjach omysłn-
wych. Czyi nie największym wv- ; 
e-irkiem ich filozofii hyło umieścić 
praktyczną rację obok czystego ro 
zumu? 

Niemcowi nie chodzi o logikę. 
Bismarck dowiódł tego, gdy, chcąc 

godaia bronił i zwalczał głosowa 
nie powszechne, zależnie od tego. 
czy przemawiał w Reichstagu, czy 
w sejmie pruskim. I sprzeczność 
u była powszechnie uznawana. 

Pewien wybitny maź stanu, roz­
mawiając ze mną raz w Berlinie 
o socjalizmie niemieckim, zrobił u-
wagę. iż jego współrodacy - socja­
liści. odbywając służbę wojskową, 
me troszczą sie o poglądy pacyfo 

darni, jakie sie wyraża. Jest to też 
jeden z powodów — I nie najmniej 
ważnych — dlaczego nasze dwa 
narody nie rozumieją sie. 

Tak, czy inaczej, dla szerokiej 
publiczności dyplomacja'jest tylko 
sztuką intrygi, a gdy jakiś amba­
sador nie intryguje, jest uważany 
za bawiącego sie pana. zajętego 
tylko uroczystościami, bankietami. 

Niektórzy przecież nie poprze­
stają na takiej opmji. zbyt ogólni-(prawość powinna 
kowej: chcą zbadać istotę rzeczy: jdzie. przy którym 
wyobrażają sobie świat, jako sce­
nę i rozprawiają chętnie o kulisach 
polityki W ich oczach jest to sce-

ina. na której wszystko jest deko-

no go za człowieka, który mówi 
co innego, a co mego myśn. 

Widać z tego, jak bardzo my!ą 
sie ci. którzy intrygę uważają 11 

prościej, te nawet taki Ricbełieu, 'Istotę zawodu dyplomaty. JPraw-
czy taki Bismarck nie są panami dziwa sztuką — mówił Choiseul— 
wypadków, które sprzyjają ich pla jest prawda, wypowiedziana nie-
nom lub je krzyżują i że, według kiedy^ z siłą, lecz zawsze z wdzie 
słów Fryderyka II. polityka nie 

styczne, jakich zwolennikami są « 
tyciu cywilnem. „Zawsze myślą- Jracją, rzeczą sztuczną i zmienia­
łem — dodał — że Renan. gdyby jjąca sie w oczach. W przekonaniu. 
urodził się w Niemczech, byłby u- iż pic nie dzieje sie bez przygoto-
marł. jako biskup, a przynajmniej jwania i premedytacji, czynią dyplo 
kanonie''. ma;om zaszczyt uważania ich za 

jest sztuką tworzenia sposobności. 
lecz umiejętnością ich wykorzysta 
nia. 

Zaleta najpotrzebniejsza dla 
przedstawiciela państwa jest auto­
rytet moralny. Jego wypróbowana 

budzić w rza-
jest akredyto­

wany. zarówno jak w rządzie, któ 
ty go wysyła, zaufanie tak wiel­
kie, by słowo jego nie mogło być 
podane w wątpliwość. Macchiavel, 
o którym opinia szerokich mas ma 
najfalszywsze wyobrażenie, udzie­
lając wskazówek ambasadorowi 
Florencji przy Karolu V, mówił mu, 
iż poseł musi starać się, by nie bra 

kie™' 
Poznać jakiś kraj. to znaczy prze 

niknąć jego ducha, żyć w atmosfe­
rze jego idei i umieć zrozumieć 
stosunek, zachodzący miedzy Jego 
polityką zagraniczną i wewnętrz­
na. Aby to osiągnąć, poseł nie po­
przestanie na rozmowach z mini-
stratni i politykami Często rozmo­
wy napozór błahe, poinformują go 
znacznie lepiej, nit dyskusje o in. 
teresach: nawet sympatia wyhit 
nych kobiet, jakie spotka w życiu 
towarzyskiem, będzie miała cenną 
wartość. 

Kto bywał w czasach Dyrektor' 
jata u pani de Stael, a w epoce 
Restauracji u księżny de Poix lab 

Koń, który wygrał 3 miliony 
Kariera i podejrzana śmierć „Phar Łapa" 

Bezrobotni 
na roli 

Przemysłowcy amerykarHcr, w o-
bawie Przed rozrocham: mas bezr?-
łoiaych, s:arają sie wykombinować 
dia ich poć.-jż- '-ych rerwów pozy-
"-?:?-« ! s ; ; : :. 

Biorą w dzierżawę obszary ziem:. 
przeważnie i»dm:e«Jr:cti OJIAJOW j 
bezpłatnie oddał bezrobotnym pod 
warzywa. 

Aby zachęcić ładzi do pracy. po«z-
cza:ą na włascy kc«K traktory, k>ó-
re zime'« przekopaną wzdtai ; wizerz 
a bezrobotnych dowożą na pole I od­
woła do domów io:ołmimi 

W len spp"?'? -bsaćzrro .-a zazr>-
nach" ofcolo 30 m . roden,-przydzie­
lając każdej oki 100 m. kw, co Je<t 
SotóĄ wystarczającą do uprawy fa-

• i-zyi dU Jednej rodziny aa city rok 

Przed sześciu niespełna lały Har 
ry Tełford %yi • sobie skromnym 
trenerem na jednym z torów wy­
ścigowych Aostraiji. gdzie sport 
koony. podobnie jak w Anglii, stał 
sie sportem narodowym. Jak każ­
dy cbyba trener Harry marzył o 
źrebcu, który przynieś e mu sła­
wę i pieniądze, o "wielkim źrebcu. 
który wygrywać będzie głośne bie 
gi. ustanawiać nowe rekordy. Teł­
iord był powszechnie lubiany, ale 
wiodło mu s e nieszczególnie. 

Pewnego razu ukazało się ogło­
szenie o Kcytacji źrebców jedno­
rocznych. Rodowód jednego z tych 
roczniaków prowadził do tej sa­
mej pary sławnych przodków, co 
i pochodzenie .Miss Kate". Tełiord 
postanowił przyjrzeć się ŹTebcowi. 
Był to wyjątkowo duży na swój 
wiek egzemplarz, dziwnie jakoś 
trieforeojny. z wygjądn i ruchów 
przypominający feanetrra. Poszedł 
z licytacji za niespełna 800 doła-
rów. a uszczęśliwiony Tetford od­
prowadził nowego swego pupila 
do stajni. Nazywał sie -Phar Lap". 
co w jakiemś iawajskiem narzeczu 
ma znaczyć „Czerwona Błyski wi­
ca". 

Pod wytrawna opieka Tełforda 
źrebiec rozwiał się doskonale. 
wykazuiac z dnia na dzień swe za­
lety oraz niezwykle dobre uspo­
sobienie. Szybko zbliżał się czas 
rozpoczęcia karjery w-yścigowej 
i debiut na torze wypadł słabo. 
Wogóle. jako dwulatek .Phar 
Lap", poza swą wielkością, nie wy 

różniał się nkzem szczególnem. {zwobł zainkasować szczęśliwym 
W następnym już jednak sezo-jswytn właścicielom olbrzymią su­

nie „Phar Lap" zabłysnął jako gwia I me 134.070 dolarów! 
W roku 1930-ym I 1931-ym 

.Phar Lap" startował 25 razy. wy 
miejsca przy 20 startach. Panowie . grywając 22 biegi. dw;a razy będąc 

' drugim, a bez miejsca tylko raz, 
i to dla tego. że musiał biegać pod 
absurdalną waga 150 fumów. To­
ry australijskie uzyskały nowe re­
kordy. a właściciele — dalszych 

zda najpierwszej jakości. Wygrał j 
13 biegów, a tylko 4 razy był bez 

od handicapów znaleźli wdzięczne 
pole do działania, dokładając mu 
systematycznie funcik za .funci-
kiem. 

Jako trzylatek .Phar Lap" po-

„Ojcze, nie mam już reki 
Precz z okrucieństwem wo\ny 

5» 

Synowi pewnego kupca chiń­
skiego, mieszkającego stale w Eu­
ropie, zdarzyło się okropne nie­
szczęście. Granat, rzneony przez 
Japończyków' w Szanghaju, urwał 
mu rękę. 

Nieszczęśliwy młodzieniec na­
pisał o tem, co się stało ojcu, L.st 
ten dostał się przypadkowo w rę­
ce dziennikarza, który ogłosił ten 
wstrząsający dokument, jako ży­
wą propagandę przeciw okropień-
srwom wojny. . 

Oto ów list. 
„-wierz mi, ojcze, znoszę dziel­

nie mój los, mimo, iż nie mam już 
ręki, tej ręki, która należała także 
do ciebie, ojcze, i do matki 

Pocieszam się tera, że już nic lu 
zmienić nie można. Ale jest tylko 
kilka sekund w dniu, kiedy owa po 
ciecha działa. Przez cały dzień 
dręczą mnie, gdy tak leże w szpi-

talnem łożu, okropne myśli. 
Ciągle muszę wspominać te 

szczęśliwe lata, kiedy to miałem 
jeszcze rękę. W myślach gładzę 
tą dłonią twoją twarz, ojcze, jak 
wtedy, gdyś wyjeżdżał do Euro­
py... .pamiętasz ? 

A teraz dłoń ta nie należy już do . 
mnie... zagubiła sie gdzieś w odme-ido la

J
row- CW* , 

cie ulicy, zgniotły ją, może. gdzieś *«"£ x
w A 2 n a Caliente Handicap. 

147.220 dolarów. Marzenia Harry 
Tełforda ziściły sie 

Ameryka zapragnęła ujrzeć teigo 
„najlepszego w historii turfu" ko 
nia na swoich torach. Niechaj 
„Phar Lap-' zmierzy się z .Sun 
Beau" (376.7444 doi. wygranych) 1 
„Gallant Fox" (328.165 doi. wygra 
nyćh). 

Telford i Davis po gruirtownem 
zastanowieniu się. zaproszenie 
przyjęli 

Po dwódi miesiącach niezwykle 
starannego, w najdrobniejszych 
szczegółach przemyślanego tTenjn 
gu. .Phar Lap" pod swym austra­
lijskim dżokejem stanął na starcie 
w meksykańsfkiem Agna Caliehle 
spokojny i flegmatyczny, jak zwy­
kle, w towarzystwie stawki," zło­
żonej z pierwszej klasy amerykań­
skich koni. W kilka minut potem 
swobodnie minął celownik, ustana 
wiając nowy rekord toru i dodając 
do sumy wygranych dalsze 50.000 

tyle wynosiła na 

kola rikszy, zdeptały stopy ludz 
kie. 

Dlaczego? Ale na fo pytanie nie 
potratisz mi dać odpowiedzi. 

Chwilami leżę z zamknięremi 
oczyma i usiłuję sobie wmówić, że 
to wszystko sen, zły sen, z które­
go abudzę się z ulgą. Al© wtedy 
wystarczy, bym dotknął swego ra­
mienia i.- czuje to okropnie. Ojcze, 
ja nie mam ręki! 

To nie sen!.- nie obudzę się z 
niego! To prawda!" 

Właśnie opracowywano plany i 
zawierano umowy' co do dalszego 
podboju Ameryki, i współwłaści­
ciel Davis spodziewał się po .Phar 
Łapie" dalszych 300.000 dolarów 
— gdy nagle koń zachorował l 
w ś̂ród dość podejrzanych obja­
wów kolki, sławne swe życie za­
kończył. 

Serce jego otrzyma muzeum ana 
tomiczTie w Melbourne, szkielet 
pójdzie do muzeum \ v Sydney 

Jań Walczak. 

Skąpstwo* Szkotów -- kpiny Anglików 
»,'<-.•. - ; . - - ; .*- r-.ii a - ; ?;<•-;--, -.z-.:: ojca '. poiJeii a!: 

opowiadaj) o skąpjtw* Szk«>t4T. WJK! I — Wytraci ml, olez*. Zostałem »6w-
kie dykteryjki o skąpcach Aasicy sa-. cza* w nreście, zacząłem tam praco-
trchniiajt przypisują przedsUwiciełoni 
tego saroda. -

Oto kiOca takich zabawnych zdarzeń. 
Papierosy 

Pewien Szkot mieszkał l synem w 
folwarku, riedaueko San Franctsko. 

Pewnego isia, posłał sstna po papie­
rosy do miaiu. Chłopak poszedł i nie 
wróci 

Po dzierieera Ulach przybył do fol-

0 czarnego psa pod stołem 
Urzędowy rzeczoznawca 
fałszerzem obrazów 

Przed sądem w Charlołtenbnrgu 
zaczęła się wczoraj rozprawa prze 
ciw długoletniemu urzędowemu 
konserwatorowi obrazów i rze­
czoznawcy berlińskiej galerii sztu­
ki i IriUn muzeów państwowych. 
profesorowi Alojzemu Hauserowi, 
która w kołach malarzy i znaw­
ców sztuki budzi niezwykłe zain­
teresowanie. Profesor Hauser o-
skarżony jest przez tajnego radcę 
Wiggera o iwlai<i-r.e wydawanie 
fałszywych ocen oraz fałszowanie 
obrazów. 

Tło skarg! Jest natrtępnjące: 
Dr. Wicier w swoim czasie na­

był większą partie obrazów, 
wśród nich jeden, pochodzący rze­
komo od znaaeto malarza faolen-

s!anrowame prof. Hauserowi. Ja­
kież było jego zdziwienie, gdy po­
tem na odnowionem malowidie pod 
stołem siedział nie pies, lecz kot 
Nabywca zaczął podejrzewać rze­
czoznawcę, odmówił wypłacenia 
omówionej samy i sprawa oparła 
się o sąd. 

Proces nie jest jeszcze nkottezo-
ny, ale u ja w ml on wiele faktów. 
świadczących silnie przeciw Hau­
serowi. Okazało się, że jot poprze 
dnio wpłynęła przeciw niemu skar 
ga do prokuratury w Berlinie o wy 
dawanie świadomie fałszywych o-
cen p obrazach. Również zarząd 
mozeow państwowych musiał zwol 
nić Ha u sera z zajmowanego prze­
zeń stanowuka urzędowego rze-

derskiego, Jana Stenia. Obraz ten; czoznawcy 1 konserwatora, gdyż 
zosUł zaoferowany Wlggerowl za, dopuszczał się różnych nadużyć, 

wad, i eto. wracam Jako boga-.y czło­
wiek 

A u to Szkot: 
, — A gdzie tą pieniądze aa papierosy, 
Irtóre ci Wedy dałem? 

Tarater-
W Londynie założono związek, któ­

rego członkowie zwolnieni tą ze wszei-
Ideh napiwków w hotelach, rettaura-
cjach ftp. 

Pewnego Szkota namawiano, by wsta 
pfl do owego zw!ązku. 

— Składka wynos: tytko dwa szylin­
gi (3 złote) roczarie,-

— O aie, — odparł Szkot — to Jnl 
wde u o dawać aapimkl 

Przewidujący 
Do okleaka bmra okrętowego podcho­

dzi SzkoŁ 
— OicJałbym pojechać okrętem na 

Nową Zełandje. Czy mógłbym zasie-
rnąć Wonsacyj o liojacb okrętowych? 

— Chodzi pasa o najszybszy I na]-
wygodniejszy okręt? 

— Nit. Cbćafliyui wiedzieć, ni Ja­
kiej linH odHcaJa pasażerom posiłki, 
gdy mają chorobę morską, 

W poaekćrt 
W poezefcaW chirurga. 
— Czy m» wtt part, — pyta Jikli 

pan asystentkę—kogo doktór ttrtz ope­
ruje? 

— Drtocto, która połknęło gumę do 
wydmulą. 

— A sen paw, eo tak niespokojnie cze­

lni. to. tapewne, ojciec dziecka? 
—Nie. to Szkot, właściciel owel gu­

my. Czeka, aż mu wydadzą gumę. 
Macha 

W restauracji siedzi przy kufra piwa 
pewien Szkot. 

W piwie pływa mucha. Szkot odptla 
ostrożnie piwo, wypróżnia szklankę. 
pozostawiając muchę: potem, woła kel­
nera I z oburzeniem każe sobie przy­
nieść inne piwo. 

j Kelner przeprasza, tłumaczy się I i-
idzie po nowy kufel. 

Wtedy od sąsiedniego stolika, prze­
chyla się ku pomysłowemu Szkotowi 
Jakiś' Jego rodak, i szepce: 

— Przepraszam, esy mózłbym pro-
sic o wypożyczenie mi pańskiej mu­
chy? 

Depesza 
Szkot przybył na bhiro telegraficzne 

i spytał o koszta depeszy. 
— Słowo kosztuje pensa, obowiązu­

ją oonajmniej dwa wyrazy: podpis się 
nie liczy. 

Szkot napisał depesze. Brzmiała o-
na: 

.Interes załatwiłem James prryjeż-
dzampiątek". ' 

Szalona noc 
Dwu Szkotów przybyto do Londynn. 

Wieczorem rozstali się, przyczem każ­
dy miał w kieszeni szylinga (koło l it. 
50 gr.). Obiecał! sobie, U nazajutrz 
rano opowiedzą Jeden drugiemu, na to 
wydali pieniądze. Kto więcej ożył, zwy­
cięży. 

Nazajutrz rano, Jeden zaczyna. i 
triumfem: 

— Zostało mi jeszcze pół szylinga. 
Jadłem kolacje, byłem w kinie. I oto 
co Jeszcze zaoszczędziłem. 

A na to drugi: 
— Ja wydałem całego szylinga, ale 

zato ożyłem. 
— Cóżeś robll? 
— Byłem w barze. Jadłem kolację, 

zawarłem znajomości. 1 resztę nocy hu­
lałem w towarzystnie kobiet... Całe pie­
niądze wydałem, ale przynajmniej, coś 
z tezo miałem. To była szalona noc! 

u pani de Monfcaltn, by| w stanT* 
przeniknąć dążenia i grę partyj; a 
w późniejszych czasach — jak o-
cenić tajemne sprężyny polityki 
europejskiej, jeśli nie należało się 
do bywalców salonu księżny Dino, 
lub księżny de Lieven? 

Oczywiście, znaczenie salonów 
nie jest dziś bynajmniej tak wiel­
kie, jak dawniej. Obawiam się na­
wet, że eleganckie towarzystwo 
straciło specjalne złudzenia o wpły 
wie, jaki jeszcze mu pozostał. Nie­
mniej jednak, istnieje wciąż sosie-
ta europejska i we wszystkich sfe­
rach, intelektualistów, polityków 
1 światowców kraju, w którym po­
seł ma działać, powinien dla swe­
go dobra wytworzyć sobie przy­
chylną opinie. 

Widziałem wypadki i e wybit­
nych ludzi osądzano bez litości, 
podczas całego okresu Ich misji, po 
nieważ byli snobami. Nie dość zda­
ją sobie ludzie sprawę, jakie zło 
wyrządza snobizm. W żychi pry-
watnem jest to grzech powszedni: 
inaczej rzecz się ma w życiu pu-
blicznem, gdyż snobizm oznacza 
pewien brak krytycyzmu, który 
prowadzi do objawów prawdziwej 
słabości. 

Są zresztą różne rodzaju. sn o* 
blzmu. Niektórzy przedstawiciele 

najstarszej arystokracji afiszują się 
z poglądami, które sami uważają; 
za postępowe. IcH stanowisko jest 
w tym wypadku niewłaściwe, jak 
byłoby niem stanowisko republi­
kańskiego ministra, który pozował 
by na monarchistę. Czyżnie pro­
ściej jest podawać się za to, czem 
się jest? Tylko w ten sposób zy­
skuje się jaki taki szacunek. 

Minister, który nie panuje nad 
sobą, daje swym przeciwnikom 
nieobliczalną przewagę nad sobą, 
Czy trzeba przypominać, co wi­
dzieliśmy w 1914 r.? Zawsze wy­
soko ceniłem umiarkowanie w sło­
wie kanclerza Rzeszy, p. Bethmann 
flolwega, a jednak, gdy w przed­
dzień wojny, pod wpływem wra­
żenia, jakiego doznał na widok 
Anglji, stającej po naszej {francu­
skiej) strome, nazwat w obecności 
sir Edwarda Goschen śwjstkiem 
papieru traktat gwarantujący neu­
tralność Belgji, a podpisany, przez 
Prusy — nie był najwidoczniej pa­
nem swego włburzenia J słowo 
.świstek papieru" waży wciąż cięż 

ko na niekorzyść jego krają na wa­
gach historii. 

{Przedruk, nawet częściowy, 
W3*>romony). 

Magik przegadał 
mówcą komunistycznego^ 

Jak nieśmieretlną, jest psycho­
logia tłumu bez względu na po­
łożenie geograficzne, świadczy a 
tem wypadek, który zdarzył się 
w Milwaukee w Stanach Zjed­
noczonych. , 

NTa głównym placu zebrało sie 
około 2.000 komunistycznych de 
monstrantów, którzv protestowa 
li burzliwie przeciw niedostate­
cznemu wspieraniu bezrobot­
nych. 

Nagle na jednym z rogów pla­
cu zjawił się mag uliczny. 

Po'chwili sytuacja uległa hu­
morystycznej zmianie: oto do­
koła b. kandydata na srubernato-
ra stanu, przywódcy komuni­
stów Freda Blaira, najznakomit­
szego mówcy tego stronnictwa, 
stało zaledwie kilku przyjaciół w. 
rolj słuchaczy. 

„Proszę o przyjemny wyraz twarzy" 
Królowa angielska i towarzysz Stalin 

fotografują się... 

pośrednictwem proŁ Ha u sera, któ­
ry znany by; nabywcy jako wybił 
ny fachowiec w sprawach arty­
stycznych. W.gger m-ał zapłacić 
20 tysięcy nurek za obraz, na któ­
rym, wedhg nadesłanych ma foto­
grafii, przedstawiony był męż­
czyzna i kobieta, siedzący przy 
stole, pod którym leżał czarny 
pies. 

•W trakcie pertraktacyj o obraz 
okazało sie, że potrzeboje on odno-
wjenja i Wszrer powieizyl odre-

aź do fałszowania podpisów ma 
larzy włącznie. 

Ponieważ Hauser, w twym cha 
rakterze urzędowym mejednokrot 
nie wydawał orzeczenia w wypad 
kach wątpliwych, sprawa JegD bu­
dzi w iwiecie zbieraczy wielkie 
zaniepokoję!; e, istnieje bowiem 
prawdopodobieństwo, że w wiela 
wypadkach puszczał on w twiat 
bezwartościowe malowidła. M^o 
arcydzieła znanych artystów. 

Prywatna kostjumerka 
policji paryskiej 

Przy oliey _Mairvva.<s Garcon" w 
Paryżu jnajsoje sie sktep ledyny w 
ssrokB rodzaju, gdzie każdy policjant 
może sofcie kwpfć każdą ezełć swego 
ekwisionka. tmy* I zrobiona ściśle 
wedlsg urzędowego. przepjowego 
wzoru. 

Pałkę buta sr*V.? pełaryskę gra­

natową zerwie mu wiatr podczas po­
goni za złoczyńcą? nawet gdy order 
odpadnie od waleczne) piersi — wszy­
stkiego dołtanle na r. du Mauvalt Oar-
con..., 

Dziwnym trafem w dwu różnych 
pismach zagranicznych ukazały się 
jednocześnie dwie różne relacje fo 
tografów. 

Autorem jednej z nich jest słyn­
ny w Londynie fotograf dworu an­
gielskiego, Bertram Park; drugą na 
pisał również Anglik, James Aby, 
ale o swych przeżyciach w Mos­
kwie. 
' Bertram Park, niegdyś artysta-

maJarz. obecnie fotograf dworu an­
gielskiego, a co za tem idzie, ary­
stokracji całego świata, opowiada 
o tem, 
Jak fotografował królową angielską. 

Królowa przyjęła go w sali au-
djencjonalnej pałacu Buckingham-
skiego. Park. którego zasadą jest 
chwytanie swych objektów niejako 
..na gorącym uczynku życia", był 
ogromnie zaniepokojony tem szty-
wnem przyjęciem. Obawiał sie, że 
fołograrja się nie uda, jeżeli nie bę-

tografja królowej. 
James Aby udał sie do Moskwy, 
by dokonać zdjęcia Stalina. 

Oto, cc- opowiada o tej pracy. 
.Punktualnie o 5-ej sekr*>arz otwo­
rzył ml drzwi gabinetu Stalina. 
Wszedłem. Stalin przywitał mnie 
od proga uwagą, że daje rai 5 mi­
nut czasu na zdjęcie. Odpowiedzią 
łem: 

— Trudno ml w pleć raimrt od­
tworzyć człowieka, który w pięć 
lat podjął się przerobić całą Rosje. 

Stalin roześmiał się i dał mi 10 
minut, do których dorzucił potem 
jeszcze 10 mmut. 

Nie wiedziałem. Jak mam tytuło­
wać Stalina: ' mister Stalin. Herr 
Stalin, czy towarzysz Stalin. 
Wkońcu, powiedziałem mu popro-
stu „Stalin". 

Usiłowałem zadać Stalinowi py­
tanie natury politycznej, ale odpo­
wiedział nri: 

Ale po półgodzinnych wysiłkach 
udało się Parkowi osiągnąć to, żs 
królowa zaczęła tracić swą sztyw­
ność 1 c<remonjałność. rysy jej 

;zmiękły, złagodniały, twarz się o-
Od stóp do głów można s;« tam u- iywjlal 

brać .na policjami" za 8000 ir. wtedy. Bertram Park dokonał 
WdJecla. Była to najpiękniejsza ło­

dzie mógł wciągnąć Jej Królew- — Nie mam teraz czasu na połf-
skiej Mości w pogawędkę. I tyczne rozmowy. Zajmuje mnie o-

" 'statnło kampania zasiewów. Mu: 
my zasiać 250 milionów akrów zie­
mi. 

Aby sfotografował Stalina, sie 
drącego za stołem,, nakrytym na 
dwie osoby, pod olbrzymim portre 

o-
łeVV 

tem Marksa, 
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W hołdzie zmarłemu 
prez\den owi Z miliardami niewidzialnych wrogów 

walczą cisi, a przebiegli bohaterowie 

W mteisre prez. LehmntM 

<„ w c y nriiicrobtSw*' i w ł a d e Kru i j fa> 
Mówi się wiele I pisze o najroz-1 kadziesiąt lat po nim, i e mŁrobylrry. Robert Koch, wypowiedział] ratując tem tysiące ludzi od mę-

maiszych niebezpieczeństwach, za' nie mogą być, jak to sądził Holen- walkę bakteriom. czeriskiei śmierci. 
grażająeycb ludzkości: o arma-]der, istotami samorodnemi. Rozpoczął od badania przyczyn[ A potem nastąpiły dalsze etapy 

dobna ich dojrzeć gołem okiem, a!e 
! (o nie zmienia fak:u. że 
• o n one czynić większe spusto­
szenia. niż najpotężniejsze grube 

: Berty 1 najstraszniejsze gazy trn. 
tace. 

Mówię tu o bakteriach. 
Pierwszym człowiekiem na zie­

mi, który spostrzegł istnienie 
tych żyjątek, był_ sądzicie zape­
wne, że uczony, zamknięty w 
swej pracowfci, .przysypany pyłem 
mól książkowy? Otóż. nie. Byl 
nim skromny subiekt w sklepie z 
towarami lokciowemi w Amster­
damie. syn piwowara holenderskie 
no Antoni Leeuwenhoek. Amator-
s-wo i prosty przypadek pomogły 
Leeuwenhoekowi do otwarcia za­
słony, zakrywającej cały olbrzymi 

Olbrzym, wieniec kwiatfw. zlo- świat — świat mikrobów. 
gony w hołdzie zmarłemu tragice- Ten subiekt przed dwnstn pięć-
nie prezydentowi Francji, Doume- dziesięcin lary wprowadził lndz-
iowi. przez prasę Lotaryngii przy kość na nowe tory. 
trumnie ze zwłokami, wystawione- Po Leeuwenhoekn nastąpił dłngi 
011 na widok publiczny w palacj szereg innych badaczów. 

r.lizeiskim w Paryżu. I Włoch Spallanzani odkrył w kil-

że musza mleć swych" rodziców, zarazy owczej, zwanej wąglikiem.. 
Wielki Ludwik Pasteur wprowa a skończył na wspaniałem zwycię 

dził w zdziwienie wszystkich szi- stwie: 
nownych uczonych śmiałem twier znalezienia bakteryJ najokropnlel-
dzeniem, że wszelkie choroby, po- szego wroga ludzkości — gruźlicy. 
cząwszy od niewinnych schorzeń,; Odkrycie Kocha ustaliło jeszcze 
a skończywszy na dżumie, żółtej jedną niesłychanie ważną rzecz: 
febrze, czy cholerze, są dziełem wiedziano teraz już napewno, to, 
bakteryj i że wobec tego przyjdzie co przeczuwał Pasteur, że okre-

kiedy | ślone bakterie wywołują określone 
ludzkość pokonawszy te mikroby, I choroby. 

życia i śmierci człowieka, t o prawi wyzwoli się ze wszelkich chorób. Jednocześnie w owej epoce, takniąc przed niemi organizm, 
da, że istoty te są tak maleńkie, żel W rym czasie, kiedy Pasteur wy ważnej dla walki z bakteriami, ^a-l Amerykanin Theobald Smith 
tysiące ich mieszczą s:ę na prze-1 głaszal tak nieoczekiwane twier-i ką były lata siedemdziesiąte ubie-! walczy! z kleszczami, powodują 
sirzeni. zajmujące; miejsce łebka I dzeme, oddalony od niego o wiele i głego stulecia, Pasteur wynalazł 
od szpilki; to prawda, że niepo-]mil niemiecki lekarz prowincjonai- i szczepionkę przeciw wściekliźnie 

adh, których jeden wystrzał zmia 
ta z powierzchni ziemi całe zastę­
py ładzi, o gazach trujących, wy-

• myśinych pociskach, słowem 
wszystkich akcesoriach, na które 
wysilił się mózg ludzki w chwa­
lebnej dążności zgładzania bliź­
nich. 
"Ale najmniej stosunkowo mówi 

sie o milionach, a nawet miliardach i czas 
istot, które są właściwym: panami j 

walki z mikrobami. 
Emile Roux, uczeń Pasteura, i 

: Emil Behring wpadli na odkrycie 
I surowicy przeciwdyfełrytowej, o-
calając tem dziesiątki tysięcy dzie­

ci ich matkom. 
Eljasz Mieczników odkrył w na­

szym organizmie istnienie wędrow 
nych komórek fagocytów, które, 
niby dzielne wojsko, stawiają n-
pór morderczym bakteriom, crro-

Po elekcji 

Gdzie klepka, tam beczka 
gdzie beczka - - t a m złoto 

Nad jez 
ryiko kan 
sterdamo. 

Zaider w Holandii, j giczne. Złoto jednak widocznie n:e 
oddzielone od Am- zna sie na logice, bo nie „chciało" 

miasteczko Zaan-1 być w skarbcu. Zamiast beczki zaa 
dam, które ostatnio przeżywa nie-
lada sensacje- , 

Zjawiła się tam mianowicie pe­
wna dama z Berlina, zwana ,Sy1-
wją"\ która występując w cha­
rakterze jasnowidzące! I chiromant 
In. jakkolwiek paJckge jej kształ-
ry nie zdradzają żadnych własno-

lezkmo tylko żelazną kasetę, któ­
rą w rrinmfie zaniesiono do urzędu 
gminnego. 

Tam okazało się, że stara kase­
ta ma zupełnie nowoczesny zamek, 
z którego otwarciem wiele było 
kłopotu. Gdy wreszcie udało go się 
sforsować, zda mienie było po-

SĆi okuliysiycznycn, zapowiedzią-< wszechae. Na dnie kasetki leżał 
ła, że w pewnem. jej tylko wiado-1 ślicznie wypolerowany, błyszczą 

Prezydent- Albert Lebrun w towarzystwie premjera Tardieu opusz­
cza pałac w Wersalu w otoczeniu gwardii honorowej, 

Co wróża gwiazdy na dzień 15 maja? 
Wieciór zapowiada s!e pomyślnie 

zakopany jest ołbrzy 
ry ona pode.imnje sic 

mera mieiscn, 
oii skarb, który 
wydobyć na powierzchnię ziemi. 

Cala la sprawa ciągnie się od 
dość dawna, gdyż pani Syłwja 
pierwszy raz przybyła do Zaadam 
dwa lata temn. Oświadczyła wów­
czas. że w głębokim transie wi­
działa pod ziemią skarbiec muro­
wany. w którym spoczywać ma­
ją beczki i skrzynie złota. 

cy jak złoto— cent holenderski. 
Całe Zaandam śmiało się, śmia­

ła się (eż stolica i cała Holandia. 
We anńaK się tylko robotnicy, za­
jęci przy kopanin, bo oni stracili 
pracę. - ^ 

Tylko cfcwłowo zresztą- Bo oto 
pani Sylwja znów zjechała do 
Zaandam (p oraz siódmy) i zapowie 
działa podjęcie dalszych robót, u-
dalo jej się bowiem uzyskać po-

Bogactwa Ie pochodzą, jak mó-' zwolenie i fundusze na dalsze po 
rzeźnika i, szukiwania. Ponieważ połowa zna­

nia przypaść 
przeto terai 

wiła. od 
Wnrzburga, ł tóry 
sposób 

w tajemniczy lezionych skarbów 
się na nołen-1 gminie Zaandam, 

. , » 
Radio warszawskie 

_v 
«a z P-v 
sa Papa* 

derskiego generała korsarskiego ' znów wszyscy z niepokojem śle-
Pani Syiwja była w posiadania pelldzą postępy robót .wykopalisko-
nomocnictw, wys-awiony;h iej; wychj- pani Sylwii 
przez prawników owego rzeźni-' 
ka - geaecała i uzbrojona w te do­
kumenty. wystarała'się w zarzą­
dzie gminy o pozwolenie rozpoczę­
cia poszukiwań. 

Musiała się U niewiasta dobrze 
jrakrecić kolo interesu, gdyż nawet 
'znalazła lodzi, którzy gotowi byii 

jej. oparte na transie przedsiębinr 
a r o , finansować. Zaczęto kopać i 
całe Zaandam. cały Amsterdam. 
ba, nawet cala Holandia, oczeki­
wały w niesłychane m naprężenia 

..wydobycia owych skarbów. 
Narazie natrafiono na jakieś sta­

l e mory, potem wydobyto lalka lu­
źnych pieciokątuych cegieł i wre­
szcie siarą klepkę od beczki To 
odkrycie omal nie wprowadziło 
pani Syłwf w nowy trans. Gdzie 
bowiem była klepka, tak rozumo­
wała jasnowidząca dama, tam mu 
siała być i beczka, a gdzie beczka. 
tam i złoto. > 

Było to rozumowanie bardzo U>-

Rówaież i wcze- sianą dotrzymane. 
sne godziny ranne Prawdę powiedziawszy — iu jodzi-
aieiłe sit przedsia- ny południowe również nieszczególnie 
miaią. obiecując lep-, się przedstawiają — gdyż miedzy godz 
sze możliwości, po- 14-tą a 15-tą będzie się manifestować 
wodzenie w stusun- i nowa passa ujemna, która chociaż bę> 
kdch z innym i pew I dzie wykazywać dość słabe napięcie. 

cemi straszliwą febrę Texasu. 
Dawid Bruce, odkrył, źe mucha j 
tse-tse jest przyczyną śpiączki a-1 
irykańskiej, Ross i Orassi walczyli! 
każdy na swój sposób z malarią,' 
Reed zwalczał żółtą febrę, a 
Ehrlich stworzył preparat 606, za­
bijający najohydniejszą z chorób, 

trapiących ludzklść. 
Tak wyglądają w błyskawicz­

nym skrócie kilkuwiekowe dzieje 
walk z istotami, trapiącemi ludz­
kość zapomocą chorób — z bakte­
riami. Krok za krokiem musieli 
wywalczać owi dzielni łowcy mi­
krobów oozvcję za pozycją. Ich 

| doświadczenia bywały niebezpiecz 
j ne dla nich samych, lub też dla 
\ tych bezimiennych bohaterów, ktÓ 
i rzy dobrowolnie poddawali się do-
{świadczeniom. Ich rozwiązania 
i przypominają krzyżówki, lub 

rozwikłanie zaplątanej zagadki 
kryminalnej]. 

Byli bohaterami i detektywami, 
odważnemi lwami i chytremi lisa­
mi na froncie nieustającej żmudnej 
i niebezpiecznej walki z miliarda­
mi wrogów ludzkości. 

Jak (a walka wyglądała? Jak 
wyglądało prywatne życie tych 
ludzi? 

Jakie były drogi, któremi kro­
czyli? Wszystko to ukazuje nam 
przepiękna książka angielskiego 
pisarza 
Pawia de Krulfa, nosząca w ory­
ginale tytuł „Mlcrobe Hunters", a 
w świeżo wydanym polskim prze­

kładzie: „Łowcy Mikrobów". 
Książkę tę czyta się iednym 

tchem, jak najbardziej zajmujący 
romans. Kreśli ona bowiem nowe­
listycznym sposobem wszystkie 
wysiłki tej gromadki ludzi, w cią-
g" wieków wywalczających zdro­
wie dla ludzkości. 

Senator Jeaneney. dotychczasowy 
przewodniczący senackiej komisji 
finansowej, według przypuszczeń, 
jest najpoważniejszym kandyda­
tem na prezydenta.senatu franca. 

skiegó. 

Zagftiony tteteń 

ną poprawę. Trzeba 
jednak podkreślić, źe godz. 10-ia już 
zorzei się zapowiada, gdyż może nam 
Pizy- eić nadmierną impalsywnoić.ide-
monstracyinoić. •odrażnien*. chęć po­
stawienia na swojem — a wszystko to 
może łatwo doprowadzić do meporozu 
mień lab wybuchów imewn. 

To leż lepiej w tym czasie unikać 
wszelkich dyskusyl i sporów — gdyż 
mogą one przybrać niepożądana o-
stroił. Nie jest ro również odpowiednia 

mimo 10 może nas narazić na jakieś 
rozczarowania, zmartwienia lub dać po­
wody do niezadowolenia. 

Później jednak sytuacja zacznie się 
stopniowo poprawiać, a wieczór może 
nam przynieść powodzenie towarzy­
skie i artystyczne. Jest to odpowiedni 
czas do rozwijania ekspansji życiowej; 
może Dam przynieść poparcie osób wy­
żej stojących. 

Im później — tem lepiej się przedsta­
wia 

Przed kilkoma ' miesiącami do 
pani Anieli Gorzlińskięj, zamiesz­
kałej w Rembertowie, przyjechał 
siostrzeniec, 13-letni'Jan Dobrowoi 
ski, aiczeń trzeciej klasy gimna­
zjum w Tarnowskich Górach na 
$ląsku. 

W dniu 3 maja Dobrowolski wy 
szedł z domu i od tego czasu wszel 
ki ślad po nim.zaginął. Chłopczyk 
ubrany był w ubranko sportowa 
oraz bronzową rogatywkę z ama-
rantowym lampasem z trzema zło— 
temi gwiazdkami. 

WARSZAWSKIE MIGA WKI SĄDOWE 

Malinowa sprawa 
Spiżarka grobem przyjaźni 

pora do wyruszania w podróż, co do Dziecko dziś urodzone — krytyczne.; 
reżulutów klórej nie posiadamy dosta- j bystre — okâ e duże zdolności anali-| 
teczaei pewności. - -yczne. aie róv™;eż i spora dozę drażli-i 

Ladzie w tym czasie poznani — będą! wości. Powodzenie osiągnie » życiu ła-1 _, 
dh nas późnie] źródłem niepoko.ów, a iwo dzięki poparciu nsób »Tże; Moią. * K * r z o n l c n -
obietnice wówczas uczynione — nie zo-1 cych. / . S. D. I " l a m ? 

Po lewicy sędziego grodzkiego 
stanęli dwaj młodzi panowie An­
toni Sobótka i Stefan Możdżeń, po 
prawicy zaś p. Szlatna Kac, wła­
ściciel soku malinowego, który ja­
koby owi dwaj z jego spiżarni mie­
li „nawalić". 

Czy nie jest pan krewnym o-

Jeł- Walentynowicz: Sury mina-
lot w SeriK (akwaieU). 

aa 
Ki. 15. Ti • f i l i a uafco 

znania oraz wykoaaak 
Marceli" Palestrnri-. 

11.58: STCiaf czasu. Helaal z Krako­
wa. 

WARSZAWA. ((Dtac faw 1411.S m). 
12.15: Poranek (yarfoaiczay z FHhar 

•miii wariz. « 
14: pogadanka <Sa goipodyu''. U20: 

Utwory •» •armonję. \4Af>: .Porady 
weterraarylne". 

15: Muzyka ludowa. 15.55: Prorram 
dla dzieci 

16J0: Traoimisja spotkania tenuito-' 
wego o pufear Da-v»a — Polska — Ho-' 
iaudla. 16.55: Felieton Jielone Świąt-, 
ki — święto v40MinM". 

17.10: Płyty. 17J0: Jaai Referenda-
irowa"'(szkK obyczajowy). 17.45: JCą-
cHt łtzykowy-. 

18: Koncert. • 
19.25: Płyty- 19̂ *5: Sluch-łw sk».B,r 

I ro kojarzenia małżeństw-. 
20.15: Koncert popularuy. 
21J5: Kwadrans literacki — -Pierw-! 

sza pokąsa*. 
22.10: Utwory dawnych mistrzów na 

skrzypce, altówkę i kła-wtira. 
23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
WARSZAWA. ((Dhg. Uli Ml U m.). 
I' : TriisT >.i nabożeństwa z K-?-

kowi. * 
U J8: Srgsaf czara. Hejnał z Krako-

12.15: Poranek synrfouiczny 1 Fihar 
•oali wartz. 

15: Odczyt ^iaaokoty". 14.20: Kon­
cert cboffi-owskŁ 14^0: Odczyt .Wy-; 
ceczki tako metoda kształcenia'. 

15: Koncert. 15.55: Program dla dzie-, 
d i ttatłzych. 

16.20: Ryty 16.40: Petjetoo „Cudow­
ne i dłafeetfkjc opowMici Rumunów. 
16.55: Ptyty. 

17.15: dczyt JCryiztalowe groty w 
Krzywe* na Podoła". 17J0: .W-ado-
mofci przyKmne 1 połytcezse. 17.45: 
Kflnmn 
O I9J5: Płyty. 19.45: Slucbowinko 
JComiwarz i młynarz". 

20.15: Cnotliwa Zozanu" operęrka 
|J. Baktrta. 

Premier iopońshi na wojennym ohrec'e 

22.15: ftUttoa J^łtWr 1 stndkj JK4-I W eitoee Torfcijstici. Na adicciu premj er Inutui wchodzi na pokład Jednego 
4n\-* a S ^ A * MW I • ! • 4«*uw-nr\n. -^ * fJn i iŁ / im nMwtlMMU i li «u ńt-i -n—i r i nnmt WAM *- at - - w - - . « - . > « lifcta". ZUŁ: Mężyka • okrętów wedeonych w towarzynrwle komeodaoCa atatko-

Co znaczy krewnym? 
— Znaczy, czy nie jest Wórego 

z nich bratem, kuzynem, szwa­
grem. 

— Pan sędzia się śmieje. Jak la 
jestem starozakonny i 

sle nazywam Kac 
to czy ja mogę być szwagier od 
pana Jagódka i pana Móżdżka, co 
oni mnie soku zabrali? 

— Proszę poprosfu odpowiadać 
na pytania: tak albo nie. 

— Już. Niech będzie nie. 
— Jakże to było? 
— Zwyczajnie, ia mam spiżarnie 

w sieni. Kto nima spiżarnie w sie­
ni? — każdy! To jak ja już mam 
spiżarnie to zadlaczego ia nie mam 
mieć sok? Ja go mam. A właści­
wie ja go miałem, dokąd pan Ja­
gódka i pan Móżdżek mu nie za­
brali. 

— Oskarżeni nazywają sle So­
bótka i Możdżeń. 

— Mnie nie przeszkadza Moi-
dzież... Móżdżek wszystko iedno, 
dosyć że zabrali. 

— A kiedy pan zauważył stra­
tę? 

— Wcale zupełnie nie zauważa-! 
lem. Sobie ide przez ulice Bonifra­
terska do domu i widzę leżyć pod 
ścianą 

indorek ze sokiem. i 
— Chyba gąsiorek. 
— Gąsiorek... indorek nie różni­

ca. dosyć na tem. że był zbity. To 
ia się śmalem — indorka ŚOKOŚ 
rozbili, soku cholera nie będzie 
miał dobrze tak łobuza — i tak 
sie mnie chciało śmiać, że musia­
łem prędko do bramy wchodzić. 
żeby ludze nie myśleli warjati 
idzie. 

Jakież było zdziwienie pana Ka-! 
ca. gdy w bramie spotkał obydwu 
obecnych oskarżonych. swo:ch zre; 
S/5ta dobrych znajomych, którzy na . 
pytanie, co tu robią odrzekli, że | 
wracają właśnie od pana Szlamy. I 

Niespodziewana swą wizytę tłu-1 
maeiyii naglą troską « 

A kam zdrowia, 

Pan Szła ma zdziwił się jeszcze 
bardziej, ale bez niepokoju udał 
się do domu. Tu dopiero padł 
grom. Przedewszystkiem okazało 
sie. że troskliwi przyjaciele wcale 
wizyty nie składali, a pozatetn 
ktoś obrabował spiżarkę. 

Jak raiwiy jeleń z głośnym ry­
kiem pomknął P. Szlama na u!:cę 
i w rozbitym jrasiorkn noznał swą 
własność. Zważywszy wszystkie 
tajemnicze okoliczności doszedł do 
wniosku, że sprawcami kradzieży 
byli jego dwaj wierni druhowie, 
którzy wychodząc z gąsiorkjem z 
bramy, na widok p. Szlamy rzu­
cili sok na chodnik i cofnęli się. 

Wynikiem tych domniemań była 
właśnie wczorajsza sprawa w są­
dzie grodzkim (Oddział 4). 

Panowie Sobótka i Możdżeń tłu 
maczyli się. że o niczem n:e wie­
dzą. że soku szczególnie malino­
wego nigdy do wódki nie dolewają, 

ho pyije smak. 
Jednak ten mocny argument nie 

wystarczy! i sad widział się zmu­
szonym odroczyć sprawę, dla po­
wołani nowych świadków, którzy 
albo oczyszcza całkowicie obu j>a-
nów. albo też pogrążą ich ostate­
cznie. 

Winszujemy 
Dziś: Zof.li. 
Jutro: Janowi. 

Vvaientynow>cz: Uliczna 
Pez-El-Bari (akwarela) 

w. 



Rok XHL Dziennik Białostocki. Niedziela 15 maia 1932 r. 133 

Z obrad XII Zjazdu Psychiatrów Polskich w Białymstoku 
Wczoraj w sali Rady Miej­

skiej m. Białegostoku rozpoczął 
swe obrady XII Zjazd Psychia­
trów Polskich, na który^przy-
było ze wszystkich okolic Polski 
około .300 osób, licząc w tern 
przeszło 100 osób, w charakte­
rze gości. 

M. in. na zjazd przybyli: pro­
fesorowie Uniwersytetów: prof. 
dr. J. Mazurkiewicz (Warszawa) 
prof. dr. Borowiecki (Poznań), 
prof. d*. Baley (Warszawa) proŁ 
dr. Witwicki; docent dr. Zie­
liński (Kraków') docent dr. Łu-
niewski (Tworki); pułk. Nelken 
(Warszawa), dr. Łapiński dyr. 
Szpitala Jana Bożego w War­
szawie, dr. Fuhnnan dyr. Szpi­
tala Psych, w Chełmie, dyr. dr. 
Sochacki i wielu innych wy­
bitnych lekarzy. 

O godz. 12-ej przybył Pan 
Wojewoda Białostocki M. Zyn-
dram-Kościałkowski przewodni­
czący Honorowy Komitetu Orga­
nizacyjnego Zjazdu. 

Uroczystego otwarcia .Zjazdu 
dokonał dr. Zygmunt Brodo-
wicz, Przewodniczący Komitetu 
Organ., nacz. Wydz. Zdrowia 
Urz. Wojew. 

Na przewodniczącego obrad 
zebrani przez aklamację powo­
łali prof. Mazurkiewicza, który 

zagaił Zjazd w imieniu Towa­
rzystwa Psychiatrów Polskich. 

Po odczytaniu przez prof. 
Mazurkiewicza szeregu depesz 
powitalnych Pan Wojewoda wy­
głosił następujące przemówienie; 

..Jestem rad ogromnie, że na 
terenie województwa białostoc­
kiego mogę powitać tak wybit­
nych lekarzy i uczonych pol­
skich, którzy zebrali się na 
obrady w dziedzinie wielkie) 
wagi dla całej ludzkości i dla 
naszego Narodu. 

Pan Profesor Mazurkiewicz 
wspomniał, że na terenie woje­
wództwa białostockiego znaj­
duje się już dziś jeden z więk­
szych zakładów leczenia' cho­
rób psychicznych. Na terenie 
tym również zostanie otwarty 
zakład leczniczy, który ma zwią­
zek z dziedzina, nad którą Pa-

Nożyki 
dopalenia t J ECLIPSE" 

N a j l e p s z e w i w i e c i e 
Cena detaliczna 55 gr. sztuka 

Przyjęci przez P. Wojewodę 
Pan Wojewoda przyjął wczo­

raj p. inż. Władysława Barań­
skiego, wicedyrektora Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Wilnie. 

nowie obradować będą—Zakład 
dla alkoholików i narkomanów 
w Swiacku Wołłowiczowskim. 
Dwa te zakłady o skali euro-
pejskiej niewątpliwie ściągać 
będą nieraz jeszcze Panów dla 
badania metod pracy, która 
przystosowana będzie do no­
woczesnych metod i nowoczes­
nych potrzeb. 

Skutki wojny a więc i kry-
zyą gospodarczy stworzyły nie­
wątpliwie warunki sprzyjające 
rozwojowi nerwowości w spo­
łeczeństwie i spowodowały ko­
nieczność zwalczania jej prze-
dewszystkiem, aby umożliwić 
społeczeństwu spokojną i twór­
czą pracę w wyjątk. trudnych 
warunkach pracy w obecnej dobie 
Zjazd dzisiejszy o niezwykle 
ciekawym programie poświęco­
ny jest badaniu psychiki, kształ­
towaniu się woli i charakteru 
ludzi a przeto ma pierwszorzędne 
znaczenie. 

Jest rzeozą zrozumiałą i nie­
wątpliwą, że obrady Panów 
przyczynią się nietylko do roz­
woju lecznictwa, lecz i zapo­
biegania chorobom. Obrady 
Panów winny mieć wielki wpływ 
na kształtowanie się metod pra­
cy w szpitalach i na wychowy­
wanie przyszłych obywatel i o 

zdrowych i silnych charakterach 
tworzenie zaś silnych i moc­
nych charakterów jest dla Pol­
ski jeszcze ważniejsze niż dla 
jakiegokolwek bądź innego na­
rodu, gdyż Polska odnowa po­
wołana do życia, musi zdobyć 
wielkość i potęgę oraz przo­
downictwo śród innych naro­
dów świata. 

Wierzę, że wysiłki i twórcza 
praca panów odegra dużą rolę 
w kształtowaniu się charakte­
rów w naszym Narodzie i życzę 
państwu byście zdobyli jaknaj-
szybciej to wielkie zadowolenie, 
które płynie z przeświadczenia, 
że praca wasza jest istotnie po­
trzebna i że daje pozytywne 
rezultaty dla rozwoju wielkości 
i potęgi Narodu i Państwa"; 

Dalszy ciąg sprawozdania po­
damy w numerze jutrzejszym. 

Dziś obrady Zjazdu odby­
wać się będą w Choroszczy. 

iffl 

MAGGI 
. kostki 
°u(/ono>H 

^ ^ Iszt.lOgr. 

Dzisiejsze zabawy w ogrodzie Miejskim 

Przy doleg l iwośc iach ż o t ą d k o w o -
kiszkowych, braku apetytu, atonji ki­
szek. wzdęciach, zgadze, odbijaniach. 
ogólnem podrażnieniu1, bólach głowy mi­
grenowych. zastosowanie 1—2 tcklanek 
naturalnej wody gorzkiej „Franc iuka-
Józcfa" wywołuje doskonałe opróżnie­
nie przewodu pokarmowego. 

PoDieraicle Polshl Cz. Krzjż 

Zapowiedziane w dniach 151 
i 16 b. m. w ogrodzie miejskim 
zabawy na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża wzbudziły 
ogromne zainteresowanie, do­
wodem czego służy fakt znacz­
nego zgłoszenia młodocianych 
zawodników na doroczne wy­
ścigi na rowerach dwu i trzy­
kołowych. 

Szczególnem zainteresowa­
niem cieszy się organizowana 
w godzinach popołudniowych 
w niedzielę 15 b. m. 

wielka zabawa dla dzieci 

Niezwykle urozmaicony pro­
gram tej zabawy obejmuje m. 
in. doroczne wyścigi na rowe­
rach dwu i trzykołowych, biegi 
w workach, wyścigi z jajkiem, 

wyścigi na „trzech nogach" oraz 
inne zawody z nagrodami. >? 

Podczas zabaw przygrywać 
będą dwie doborowe orkiestry. 
Wejście dla dorosłych 50 gr. 

Jak wiadomo, zabawy P.C.K. 
zawsze cieszą się powodzeniem, 
ponieważ organizatorzy łych 
imprez - przykładają starania, 
aby program był niezwykle bo­
gaty i przypadł do gustu jak do­
rosłych tak i dzieci. 

Otwarcie sezonu tennlsowego 
W poniedziałek 16 b. m. o 

godz. 2 po poł. na kortach w 
Zwierzyńcu odbędzie się otwar­
cie sezonu sportowego Sekcji 
Tennisowej B.K.S. „Jagiellonja" 
połączone z turniejem tenniso-
wym dla członków sekcji. 

OBUWIE PŁÓCIENNE-NAJODPOWIEDNIEJSZE NA LATO. 
l E K K I E — P R Z E W I E W N E — T A N I E . 

Wkładki 

6.90 ™<JĄ 8.90 10.90 10.90 

Nr. 2T>23 Fason 2*51-05 fason 931MB 
Dzieoece oarnofeSri skórzane z ooseczUesa. Bardzo tonie czółenko prunetowe na wyso-
Szeroki. wyaodny roson nie przeszkadza kim zflrabnym obcasie. Skromne a przytem 
rozwojowi dziecięcej nóżki. Nr. 24-26 Zł 7.90 eleocmckie. 

REPARU1EMY OBUWIE NAWET NIE U NAS KUPIONE, W 

Fason 1145-03 Fason 1265-71 
Nadzwyczaj wygodny i lekki oantołelek z Modny pantofelek płócienny na słupkowym 
ołótna żaaloweao. Słupkowy obcas. obcasie. Elegancki, przewiewny, wygodny 

J-30-Po i tani. 
NASZYM WARSZTACIE, URZĄDZONYM WEDŁUG 

Fason 2̂85-73 
Orginalny pantofelek płócienny nd wysokim 
obcasie. Odpowiedni do każdego letniego 
stroju. ' r 

NAJNOWSZYCH ZDOBYCZY TECHNIKI. 

\mmmm^mmwm^mm\ 
O d 18. d o 3 0 . c z e r w c a 1 9 3 2 

XII. TARGI W S C H O D N I E 
J W E L W O W I E I 
8 1 Zbiorowa propaganda artykułów masował potrzeby I codziennego 
2 użytku dla wszystkich braiz i artykułów. Rozdzielcza centrala dóbr 
S I dla bloku państw agrarnych środkowej i południowo-wschodniej Europy. 

= Zgłoszenia wystawców najpóźniej do 1. czerwca b. r. przyjmuje 
BB i wszelkich wyjaśnień udziela : 
• B I U R O T A R G Ó W W S C H O D N I C H W E L W O W I E 

plac wystawowy, tal. 5-37, ' 

Zapisujcie sią na członków P. C. K. 
A P O L L O DZlŚPOwTÓRZEHIEPBEMERY 
" I U M U U POCZĄTKI 0 GODZ. 6, 8 i TO w. 

Czołowy f i lm produkcji francuskie] 

OBŁAWA U) PARYŻU 
SÓŴ C. A PREJEAN i ANNABELLA 

O G Ł O S Z E N I E . O P R Z E T A R G U . r 
Magistrat m. SUrosielcc powiatu białostockiego ogłasza przetarg na 

zabrukowanie odcinka ulicy 11-go listopada w Starosielcach przestrzeni 
około 1018 metrów kwadratowych bruka oraz na wykonanie chodników 
żwirowanych na tejże ulicy oraz na ulicy Legionowej na łącznej przestrze­
ni około 840 metrów kwadr.—przyczem możliwe jest znaczne rozszerzenie 
robśt również na inne ulice, zależnie od warunków płatności. 

Warunki techniczne i projekt umowy na wykonanie robót są do przej­
rzenia w godzinaoh urzędowych w biurze Magistratu miasta Starosielce. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na wyko­
nanie robót brukarskich w Starosielcach" należy składać w Magistracie do 
godziny 12-ej w południc dnia 25 maja 1932 roku z dołączeniem deklaracji 
o zaznajomienia się z warunkami techniczne mi oraz kwitu na wpłacone do 
Kasy Miejskiej wadium w wysokości 5 proc. od sumy oferty. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez względu ns jej 
wysokość, względnie podziału robót między dwóch lub kilku oferentów. 
ewentualnie unieważnienia całego przetargu. 

Burmistrz m. Starosielce 
(Jaglełłowlcz) 

Starosielce. dnia 10 maja 1932 r. 

.^^S 
VICHV 
ALSflflD ssinsfn £ms 
i inne 
da/ą TABLETKI MUSUJĄCE 

KLAWE 
Komunalna Kasa Oszczędn. 

p o w i a t u B i a . t o s t o c K . i e g o 
przeniesiona została 

d o n o w e g o l o K a l u 
przy ul. Sienkiewicza 28-a 

I-sze piętro. 

P O S Z U K I W A N Y 

Przedstawiciel-Fachowiec 
branży samochód. 

do prowadzania działu częicl 
I robdt motorowych 

na Wojtwddztwo Białostockie. 
Oferty tylko poważne z referencjami 
kierować pod: „M. M. 2433" do Tow. 

Reki, Miedz. i. r. Rudolf Monę, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

PONADTO* WIZJA FILMOWA NA TLE POPULARNEGO ROMANSU! 
JĘCZY ŻAŁOŚNIE" p.L „ROMANS SENTYMENTALNY"? 

Sowieckiego retnera SERGJUSZA AJZENSZTEJNA f 

Od godz. 11 do 2 po poł. Ceny od u gr. 
J A N E T G A Y N O R I C H A R L E S FARREUL 

krfUwsatt para lucaankiw w przebojowy, dźwiękowy. filmie J O L A ' 

POWRÓT DO ŻYCIA 

L E C Z N I C A 
•UatszoryJno-fiiiiakologlczM 

Dra C. SZYliHANA 
Przyjmuje ciężarne w ciągu całej doby 

Pokoje oddzielne i wspólne. 
Elektro - ciepło - swia tłoleczenie. 

Przy łóżkach radjo. 
C e n j r p r z y s t ę p n e . 

l ł g | o n o w i z, tał, t -o ł . 

Kierownictwo Prywatnej Koedukacyjnej 
SZKOŁY POWSZECHNEJ 

B. WOŹNICKIEJ 
Białystok, ul. Warszawska 19. 

Podaje do wiadomości Rodziców, że 
przyjmuje zapisy od I-go do V-go 

oddziału włącznie. 
Zgłoszenia w terminie do 1 czerwca 
przyjmuje kancelaria szkoły w godzi­

nach ed 12—2-ej. 

Gabinet Lakarsko-Dantystyczny 
oraz Laboratorium techniczne 

S. BERENBLUM 
ul. Sienkiewicza 14. 

C Z Y N N E 
Przyjęcia od 9 do 7 wiecz. 

NIE 
CNIKAJMY S O O , 
BODPrEGOW 

CAZ Mi-META/WORPłJOSA 
A U T O R URZĘDOWYCH 
• n W I W t\ FORMULARZY 
biurowych, rozchodzących się w set­
kach tysięcy egzemplarzy, poszukuje 

nakładcy. Oferty do Administracji 
pisma pod „Niezawodny zysk" 

Dgłosziiia druiM 

Uprawnienia bu­
dowlane do 

sporządzania pla­
nów i kierownictwa 
robót posiada inż. 
K. Goławski, ul. iw. 
Rocha 8 m. 1. 

Najskuteczniejsze I najtańsze środki lecznicze 

ZlOłfl LECZNICZE 0-ra BREYERfl 
Zatwierdzone przez Min. Zdrowia, odznaczone złotemi 
medalami w Nicei i Brukseli, skuteczne w chorobach: 
za flegmie? nia płuc, gruźlica, astma, koklusz, wszelkiego 
rodzaju kaszle, reumatyzm, artretyzm, nerwobóle, skrofle, 
wszelkie zanieczyszczenia krwi, nieczystość cery, wypry­
ski skórne, katary iołądkowo-kiszkowe, hemoroidy, za­
twardzenie, biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby wąt­
roby, nerek i pęcherza, choroby nerwowe, bezsenność. 

bóle głowy, otyłość, zwapnienie tętnic i t. p. 
Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie 

aptecznym — albo w wytwórni: 

rOLHERBfl K ^ Kraków-Podgśrze 
Kto chce leczyć sie ziołami — niech żąda darmo w wy­

twórni broszurki „Jak odzyskać zdrowie". 

PLACE w pobliżu 
Rybnego Rynku 

i Koszar gen. So­
wińskiego, różnej 

wielkości, kanaliz.. 
do sprzedania. Wia­
domość M.Czechow 
ski, Sienkiewicza 12. 

Sprztdamrasową 
suczkę jamnik 

tel. 4-64. 

Skradziono ksią­
żeczkę wojsko­

wa i kartę MOB 
wyd. przez P. K. U. 
w Wilnie na imię 
Feliksa Boroszko 

rocz. 18% zam. w 
Sierociszkach pow. 
Wileńskiego. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Dr. A. Adamowiez 
Przytmaje w gabinecie 

D r . A . C U R W I C Z A 
SULTfTOK. Mamaka W a l i i .1 17. 

t—iiiiHi Un.altM.s-as. 
mi aaas. M l»\-m\ i H M u h l wtma 

M O D E R N DZIŚ PRENJERA 
początek 

6l5r8 f 1030 
Z powodu kryzysu 

C E N Y 
T Y L K O O D ZŁ. 1 

NA EKRANIE 
Najciekawszy dźwiękowiec doby obecnej) 

NING TOY 
Porywający dramat ludzkich żądz i namiętności 

piękna 
zmysłowa LUPĘ l/ELEZ 

czarujący b E W A Y R E S 
w rolach głównych. 

Akcja rozgrywa się 
na chińskim 

STATKU MIŁOŚCI 
oraz w San-Francisko 

N A S C E N I E 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

• SCEN WARSZAWSKICH 
ULUBIEŃCY PUBLICZNOŚCI 

JANINA DbENIECKA 
BOLESŁAW WINECKI 

świetna para baletowa 

Jan Pawłowski i Kazimiera Lutówna 
wYrL.wsk.Ij R u d o l f C z e r n y i 
wystawioną będzie WIELKA ŚWIĄTECZNA REWJA 

w 8 obrazach p. t. 

PRECZ z KRYZYSEM 
O d II d o 3 p o p . 

P O D W Ó J N Y 
słynny jeidziec i cowboy 

HODT GIBSON 
w sensacyjnym filmie 

z WIATREM w ZAWODY 

C e n y o d 6 0 gr. 
P R O G R A M 

porywający dramat 
życiowy na tle 

współczesnych matteostw 

2 4 GODZINY 

Konferansje: 

B. Uinecki •N 
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